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Sentencja dnia 
Każde pokolenie musi 

przebyć swój czyściec Z na
dzieją, że dla przyszłego nie
bo gotuje.

Eliza ORZESZKOWA

DZISIAJ  -  ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI POI fttci

Składamy hołd pamięci bohaterów 
Tej, co nie zginęła

W ilno.-Cmentarz Wojskowy na Antokolu. Fragm ent kwatery legionistów poległych w latach 1919-1920.
Kot. M arian Paluszkiewicz

Nasz korespondent donosi z łVarszawv

Dwa dziejowe momenty
■" Przed 80. laty, stając się 

niepodległym państwem, Rzecz-- 
pospolita Polska włączyła się do 
procesu budowy współczesnej

Europy. W tym  samym roku 
1918 niepodległość swą wywal
czyła również "Litwa. Te dwa mo
menty dziejowe miały Wielkie

znaczeniedla budowy nowej Eu- 
. ropy - powiedział w Warszawie 
-prezydent Valdas Adaihkus pod
czas przemówienia telewizyjne

73.34/103.8 FM

W środę, 11 listopada br. 
na antenie Radia

„ZNAD WILII”
DZIEŃ
5 PROGRAMU 
POLSKIEGO 

RADIA

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Podajem y nazw iska ko le jnych  ofia rodaw ców : 

Stanisław KĘDZIERSKI (Polska)- 50 Lt. 
Serdecznie dziękujemy.
Chętn i pó jśc ia  w  ich  ś lady (na życzenie zachow ujem y 

anonimowość), m ogą się zgłosić pod adresem redakcji „K u 
riera W ileńskiego” : Laisves pr. 60,2056 V iln ius, ew. te l. 42- 
79-01,42-79-49.

Na p ro śb ę  C zy te ln ikó w  p od a jem y k o n to  ban kow e 
„K W ” , na k tó re  m ożna przelać p ieniądze: L ie tuvos tau- 
pom asis bankas S ostines skyrius

Paszila icziu K lien tu  Ap ta rnavim o P oskyris 
(LTB S ostines sk. Paszila icziu KAP) 
kodas 60111, sąska ita  n r 1129001102 
va liu tine sąskaita n r 1871006099. UAB „K u rie r W ileński”  
Przelewu na konto walutowe można dokonać za pośred

nictwem Kredyt BANK SA, Warszawa oraz w  oddziałach tego 
banku w  Polsce.

go skierowanego, dó narodu pol
skiego z okazji 80. rocznicy od
zyskania przez Polską niepodle
głości.

Valdas Adamkus bierze udział 
w uroczystościach wraz żprezy- 
dentami Łotwy, Estonii, Rumu
nii; Wągier i Ukrainy.'

Ulice Warszawy udekorowa
ne są biało-czerwonymi flagami. 
Na słupach informacyjnych roz
klejono płakały zachęcające war
szawiaków do udziału w uroczy
stościach, m.in. w paradzie ułań
skiej-na torach wyścigów kon
nych na Służewcu. Sami warsza
wiacy niewiele jednak zwracają 
uwagi na te zachęty.

(Dokończenie na str. 2)
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Z  naszej poczty
O  kościele w M iednikach 

Nawiązując do pytania zgadywanki “KW” - 
“Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny” o kościele w 
Miednikach pragnę nadmienić, że został on wybu
dowany przez księdza Antoniego Rutkowskiego, 
który był fundatorem tej świątyni. Jej fundamenty 
zostały założone w 1928 r. Parafia liczyła tylko
2.000 mieszkańców, dlatego nie stać było na wznie
sienie kościoła murowanego. Został więc zbudo
wany drewniany. Przy jego budowie pracowali 
majstrowie Bogdanowicz z synem Antonim z pa
rafii Gudogaje, Mickiewicz z Podwarańców. Sto
larką robili Jan Chomski i Stanisław Jodko, obra
zy malowali Kaczyński i Czarniecki z Wilna.

Kościół w roku 1931 wyświęcił arcybiskup, 
metropolita wileński Romuald Jałbrzykowski.

Leonarda POŁUJANSKA 
Wilno

0  tym, co głęboko zapada w serce... 
Zawsze po powrocie z moich rodzinnych stron

1 Wilna, z Parfianowa - jestem przez długi czas 
jakby w innym świecie: świecie odległego, coraz 
bardziej oddalającego się czasu; czasu wspomnień, 
nostalgii, świadomości bezradności wobec biegu 
losu...

Jestem wdzięczny za wycinek z “Kuriera Wi
leńskiego” i za ładnie skomponowany tekst o Łu
cji z Giedroyciów i Parfianowie.

Umówiłem się z moją Ciocią Marią Parfiano- 
wiczówną-Marcową, zamieszkałą w Bydgoszczy, 
urodzoną w Parfianowie, na przejrzenie wszystkich 
zachowanych u niej dokumentów rodzinnych i spi
sanie wspomnień o Parfianowie oraz o wydarze
niach roku 1944 i śmierci żołnierzy Armii Krajo
wej. Ciocia obiecała mi przesłanie taśmy magne
tofonowej z nagraniem wspomnień. To będzie pod
stawa do rozmowy. Trzeba będzie uściślić dane 
chronologiczne i faktograficzne dotyczące i Par
fianowa, i Rudomina, pracy wójtowskiej mojego 
stryja Romualda, fundacji kościoła itd.

Kazimierz PARFIANOWICZ 
Polska, Puławy 

Głos wilnianina z Francji
Dziękuję za miły list, który towarzyszył ostat

niej przesyłce “Kuriera Wileńskiego”. Serdeczne 
dzięki za dodatkowe egzemplarze z moimi wspo
mnieniami. A propos, w jednym z numerów roz
poznałem na zdjęciu rzeźbiarza Rafała Jachimo-

wicza, którego na
zwisko trafnie zosta
ło uzupełnione w 
pierwszym odcinku 
moich wspomnień.

Prof. Tadeusz 
KOWZAN 

Francja, Caen

Propozycje 
z Londynu
Brat mój, Wa

cław H ubert Za
wadzki, który jest 
historykiem, napisze 
o swoim wykładzie 
w Londynie w “Lon
don School o f East 
European Studies”
na temat Adama Mickiewicza. Wyślę też parę wier
szy naszej Mamy, które były wydrukowane w przed
wojennej gazecie warszawskiej.

Przy .bliskiej okazji prześlę wyjątek z biografii 
mojej Mamy o ich majątku Borki - może to czytelni
ków “KW” zainteresuje.

Helena PECHON 
Anglia

Pozdrowienia z Izraela
Często wspominamy nasz pobyt na Litwie, jago

dy, grzyby itd. Jeżeli będzie możliwość, przyślijcie 
ciekawsze publikacje “KW”.

Co nowego w redakcji? Jakie są perspektywy?
Najserdeczniejsze ukłony i pozdrowienia dla 

wszystkich pracowników “Kuriera”.
Bądźcie zdrowi i szczęśliwi!

Wasz Szymon SZAP1RO 
Rishon le Zion

NA ZDJĘCIACH: na prośbę naszych czytelni
ków utrwaliliśmy miejsce spoczynku przy kościele 
niemenczyńskim Franciszka Radziszewskiego (1907- 
1969), kapłana archidiecezji wileńskiej, proboszcza 
w Bezdanach i Niemenczynie - był jednym z wielu 
przedstawicieli przedwojennej inteligencji duchow
nej, która po 1944 r. została na Wileńszczyźnie; wil
nianin Bohdan Szunejko udostępnił fotografię gru
py dziewcząt (koniec lat 40. naszego stulecia) z 5 śred
niej, wykonaną na dachu Filharmonii Wileńskiej, w 
której jednym ze skrzydeł od razu po wojnie mieściła 
się ta szkoła, a dokładniej - jej klasy mieszane. Być 
może ktokolwiek rozpozna siebie i odezwie się.

Fot. M arian Paluszkiewicz i 
Bohdan Szunejko

Posłowie
Serdecznie dziękujemy za listy, pozdrowienia i 

propozycje tematów. Gdy przygotowywałem do dru
ku list Kazimierza Parfianowićza z Puław, akurat 
otrzymałem wspomnienia jego Cioci Marii (z d. Par- 
fianowicz) Marzec. Dziękujemy. Obecnie szykuje- 
m yję do opublikowania. Jerzy SURWIŁO

Tydzień w  W ilnie
x Goście z Edynburga x Dys

kusja z przedsiębiorcami x Na 
wokandzie - czas wolny dzieci x 
Wieczory x Klub Wesołych i Po
mysłowych w Nowej Wiiejce x 

To tylko część imprez i przed
sięwzięć bieżącego tygodnia, któ
re odbywają się zarówno w samo
rządzie miasta Wilna, jak też sa
lach i pałacach naszego grodu. Za
inaugurowało je seminarium do
tyczące odnowienia Starówki, w 
którym wzięli udział nie tylko spe
cjaliści litewscy, ale też goście z 
Edynburga pracujący w agencji 
odnowienia starego miasta.

Skoro o gościach, to kilkumie
sięczny staż w naszym mieście 
mają przedstawiciele Lipska. 
Gregori Briegett do 25 stycznia 
będzie pracował w Departamen
cie Prawa, Hans Jurgen Bartneck 
w Departamencie do Spraw Roz
woju Miasta, a Ralf Wetting w 
dziale turystyki.

|  + *
Przedstawiciele frakcji cen- 

trystów wileńskiej rady miejskiej 
spotkali się wczoraj z przedsię

biorcami naszego grodu. Poruszo
ne zostały aktualne sprawy han
dlu miejskiego.

* * *
Specjaliści z Paryża, Londy

nu oraz naszego kraju wezmą 
udział w uroczystej ceremonii - 
prezentacji nowego programu 
magistrantów kierowników mię
dzynarodowych, które się odbę
dzie jutro w Uniwersytecie Wi
leńskim. Imprezę organizuje 
Międzynarodowa Szkoła Bizne
su, wydziału ekonomiki. Wraca
jąc do programu jeszcze raz przy
pominamy, że przygotowany zo
stał staraniem wybitnych specja
listów szeregu państw. Obliczo
ny jest na 15 miesięcy i rozpocz
nie się w marcu roku przyszłego. 
Przypuszcza się, że będą tu do
skonalić wiedzę przedsiębiorcy 
wyższego szczebla.

* * *
“O tym i innym” - tak zatytu

łowana impreza dla młodych mam 
odbędzie się dzisiaj w Centrum 
Kultury i Spędzenia Wolnego Cza
su Nowej Wilejki. Jak już sugeru

je sama nazwa będą tu porady le
karskie, pielęgniarskie, pedago
gów, jak też dyskusja.

A w najbliższy piątek - spo
tkanie członków Klubu Wesołych 
i Pomysłowych.

* * *
Problemy dzieci w Wilnie, ich 

czas wolny, omówią dziś w sa
morządzie przedstawiciele frakcji 
centrystów.

* * *

Nietypowa impreza zapowia
da się jutro w starostwie karolini- 
skim. Głównymi jej bohaterami 
będą - Stróże pracujący w tej dziel
nicy. To właśnie ich uhonorowa
nie i wieczornica artystyczna dla 
nich została przygotowana stara
niem tego starostwa.

* * *
Jutro w Centrum Sztuki 

Współczesnej nastąpi otwarcie 
kolejnego pokazu. Będą to książ
ki i grafika plastyka niemieckie
go Maxa Ernsta (1891 - 1976). 
Wystawa została zorganizowana 
staraniem tego Centrum jak też 
Niemieckiego Ihstytutu Łączności 
z Zagranicą.

Helena GŁADKOWSKA

Ambasada RP w Wilnie 
informuje o uroczystościach 

organizowanych z okazji 
80. rocznicy odzyskania 

przez Polskę Niepodległości
11 l i s t o p a d a  (środa)

7.00 - Udział przedstawicieli Ambasady i Konsulatu General
nego RP w Mszy św. w kościele w  Powiewiórce

7.45 - Złożenie wiązanki kwiatów przez przedstawicieli Amba
sady i Konsulatu Generalnego RP w  Zułowie pod dębem, upa
miętniającym miejsce urodzenia Marszałka J. Piłsudskiego

10.00 -11.00 - Wręczenie odznaczeń w  Ambasadzie RP
14.00 - Uroczystość złożenia wieńców i kwiatów na cmentarzu 

Rossa. Przemówienie Ambasadora RP w  RL
14.30 - Złożenie kwiatów na mogiłach żołnierzy (Nowa Rossa)
17.30 - Msza św. w intencji Rzeczypospolitej Polskiej w  koście

le Św. Ducha
19.00 - Przyjęcie wydane przez Ambasadora RP z okazji 80. 
rocznicy odzyskania Niepodległości przez Polskę w salach 

recepcyjnych hotelu “Draugyste" (za zaproszeniami).
11 -28  l i s t o p a d a  

Wystawa w  Instytucie Polskim (ul. Szvitrigailos 6/15)
‘ 80. rocznica Niepodległości Polski*

20 l i s t o p a d a
19.00 - Uroczysty Koncert Muzyki Polskiej w wykonaniu Chóru 

Filharmonii Narodowej w Warszawie pod dyrekcją prof. Krzysztofa 
Pendereckiego (Kościół św. Jana)

Sponsorem imprezy jest 
K R E D Y T  B A N K  PBIS .

oddział w Wilnie
!.A.

(Zom. 653)

Dwa dziejowe momenty
(Dokończenie ze str. 1)

Co się wydarzyło 11 listopada? 
Rada Regencyjna przekazała Jó

zefowi Piłsudskiemu, który poprzed
niego dnia powrócił do Warszawy z 
internowania w Magdeburgu, władzę 
wojskową

Od rana trwało rozbrajanie nie- 
mieckiegogamizonu i przejmowanie 
przez Polaków budynków władzy i 
urzędów w Warszawie. Akcja rozbra
jania rozszerzyła się poza Warszawę, 
m.in. na Łódź, Białystok, Kalisz, Sie
dlce.

Piłsudski 14 listopada przejął od

Rady Regencyjnej także władzę cy
wilną

Podstawowe struktury państwa 
powstały w ciągu kilku tygodni od 
ogłoszenia niepodległości. W bardzo 
szybkim tempie organizowano armię 
polską W końcu 1918 r. liczyła ona 
już d c  100 tys. żołnierzy i mogła pod
jąć walki o kształt granic rodzącej się 
Polski.

W przeddzień obchodów niepod
ległości warszawiacy jeszcze zagonie
ni za chlebem nie czuli atmosfery 
święta i niechętnie o tym rozmawiali 

Jacek J . KOMAR

Wizyta
Przewodniczący Europarlamentu 
J.M.Gill-Robles przybył do Wilna

Wczoraj w  Ratuszu wileńskim 
rozpoczęło się spotkanie przewod
niczącego parlamentu Jose Marii 
Gill-Roblesa i przewodniczących 
parlamentów państw uczestniczą
cych w procesie rozszerzenia Unii 
Europej skiej,informuj e ELTA.

Celem tego spotkania na najwyż
szym szczeblu jest ocena procesu 
rozszerzania Unii Europejskiej i pra
cy dokonanej w czasie negocjacji, 
omówienie przygotowania poszcze
gólnych państw kandydujących do 
członkostwa w Unii Europejskiej.

Na to forum przybyli przywód
cy parlamentów Bułgarii, Cypru, 
Czech, Estonii, Łotwy, Malty, Pol
ski, Rumunii, Słowenii, Węgier ra
zem z delegacjami.

Delegacji litewskiej przewodni
czy przewodniczący Sejmu Vytau- 
tas Landsbergis.

Przewodniczący Europarla
mentu wita rozpoczętąjuż na Litwie 
dyskusję w sprawie zniesienia kary 
śmierci. O tym rozmawiał on pod
czas spotkania z prezydentem Val- 
dasem Adamkusem.

Przywódca litewski poinformo
wał dostojnego gościa, że sejmo
wy Komitet Praw Człowieka i Oby
watela w zasadzie zaaprobował 
zniesienie kary śmierci. Spodziewa
ne jest, że zaakceptuje to cały Sejm, 
gdy w roku przyszłym będzie przyj
mował Kodeks Kamy.

J.M.Gill-Robles podkreślił, że

kara śmierci nie jest tolerowana w 
krajach Unii Europejskiej, dlatego 
więc, gdy Litwa ubiega się o człon
kostwo w  tej organizacji, kara ta 
musi tu być zniesiona.

Mówiąc o rozszerzeniu UE, pre
zydent V.Adamkus zaznaczył, że 
uważa, iż Litwa naprawdę zostanie 
członkiem tej organizacji, tylko nie 
jest jasne, kiedy to nastąpi. Prze
wodniczący Europarlamentu zaak
ceptował tę myśl, twierdząc, że Li
twa jest potencjalnym członkiem 
Unii, oceniając zaś opublikowany 
ostatnio wniosek Komisji Europej
skiej o przygotowaniu Litwy do ne
gocjacji, J.M.GilI-Robles powie
dział, że jest duże prawdopodobień
stwo dla Wilna, że już w roku przy
szłym zostaną rozpoczęte negocja
cje w sprawie członkostwa w UE.

Podczas spotkailia mówiono 
również o zamknięciu Ignalińskięj 
Elektrowni Atomowej. J.M. Gill- 
Robles powiedział, że UE troszczy 
się o własne bezpieczeństwo, dla
tego tak jest niespokojna z powodu 
Ignalińskięj EA. V. Adamkus odpo
wiedział, że Litwa, podobnie jak i 
inne kraje, również troszczy się o 
bezpieczeństwo własne i sąsiadów. 
Prezydent powtórzył zasadnicze sta
nowisko Litwy, że ta siłownia po
winna być zamknięta wyłącznie na 
podstawie wniosków ekspertów, 
odrzucając przy tym względy poli
tyczne.
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“PAŃSTWOWOŚCI SIĘ NIE DARUJE...”
Rozmowa z L iu d asem  T R U SK Ą , profesorem Uniwersytetu Witolda Wielkiego w Kownie

- Panie Profesorze, Polska 
i Litwa odrodziły swą niepod
ległość w tym samym roku. 
Przez parę stuleci tworzyły 
wspólne państwo. U progu XX 
w. drogi obu narodów jakby 
rozeszły się~.

_ Rzeczywiście. Aby zrozu
mieć przyczyny tego musimy się
gnąć do przeszłości. Korzenie 
bliższych kontaktow litewsko- 
polskich sięgają XIV w. Litwini 
chrzest przyjęli od Polaków. Kul
tura Europy Zachodniej trafiała 
do Litwy też poprzez Polskę, Li
twini również wnieśli swój wkład 
do kultury polskiej. Wymieńmy - 
chociażby Mickiewicza. Nie
szczęście Litwy polegało jednak
na tym, że z biegiem czasu nasze 
litewskie elity spolonizowały się. 
Bojarzy, mieszczanie zaczęli 
uważać siebie za “gente Iituanus, 
nationae polonus”.

Po rozbiorach i Polacy, i Li
twini walczyli o odzyskanie nie
podległości. Powstanie ko
ściuszkowskie, zrywy narodowe 
w 1831 i 1863 |  miały miejsce 
zarówno w Polsce, jak i na Li
twie. Celem ich było odbudowa
nie dawnej Rzeczypospolitej, 
czyli federacji dwóch państw.

W końcu XIX w. nowa inte
ligencja litewska, przeważnie 
pochodzenia chłopskiego zaczę
ła inaczej oceniać przeszłość i 
nakreślać inne cele. Dążehiem 
Litwinów było odrodzenie wła
snego niewielkiego państwa li
tewskiego na swoim etnicznym 
terytorium, a nie Wielkiego Księ
stwa Litewskiego - części skła
dowej Rzeczpospolitej.

- Wtedy właśnie pojawiło 
się napięcie w stosunkach mię* 
dzy Litwinami a Polakami?

- Oczywiście, Polacy nie tyl
ko mieszkający na Litwie, ale i 
Polacy w Polsce długo nie mogli 
zrozumieć tych dążeń i marzeń. 
Wydawało sięjm, że to jest zwy
czajny litewski separatyzm, in
trygi polityczne Rosjan i Niem

ców, litwomania.
W kręgach politycznych Pol

ski w owym czasie sformowały się 
dwie grupy: PPS z Piłsudskim na 
czele występowała za zjednocze
niem federalnym, a endecja otwar
cie żądała aneksji Litwy i prze
kształcenia jej w prowincję. Li
twinom nie odpowiadała żadna z 
tych koncepcji. Polacy wyraźnie 
dążyli do odbudowy państwa “od 
morza do morza” w skład które
go weszłyby Białoruś, Ukraina 
Zachodnia i Litwa. Litwini nie 
mieli nic przeciwko odradzającej 
się państwowości Polski, ale mie
li obawy, że Polska zacznie wy
suwać pretensje terytorialne wo
bec Litwy. Tak zresztą i było.

• - Tym niem niej, znam ien
nym jest fakt, że oba państwa 
proklamowały niepodległość w 
1918 r. Chociaż pojaw iły się 
tw ierdzenia, że państwowość 
Litwinom sprezentowali Niem-
g j

I Państwowości, niepodległo
ści się nie daruje. Nie daje się pro
sto tak. O n ią się walczy. Dla Li
twinów bardzo ważne znaczenie 
miał 14-punktowy program prezy- 
denta USA Wilsona, w którym 
małym narodom przyznawano 
prawo do tworzenia własnych 
struktur państwowych.

"Przyznaję jednak, że gdyby 
nie pomoc Niemiec, być może nie 
byłoby niepodległego państwa li
tewskiego.

- Czy pomoc ta była aż na 
tyle istotną?

- Oczywiście. Dotychczas spo
łeczeństwo litewskie, jak i nasi 
historycy, nie zawsze zdają sobie 
sprawę z tego, jaką pozytywną 
rolę odegrały wtenczas Niemcy. 
Wsparli Litwę przede wszystkim 
finansowo, udzielając najpierw 
pożyczki w wysokości 10 min 
marek, a następnie 100 min. Ale 
nie tylko.

Gdy armia sowiecka w 1919 
r. wdarła sięna terytorium Litwy, 
razem z Litwinami przeciwko bol

szewikom walczyły bataliony sak
sońskie.

- Niemcy robili to bezintere
sownie?

- Naturalnie, że nie. Wystąpi
ła tu zbieżność interesów. Niem
cy nie chcieli mieć u swego boku 
ani silnej Polski, ani bolszewickiej 
Rosji. Politycy niemieccy rozu
mieli, że Litwa może trafić w ręce 
albo sowietów, albo Polaków i 
dlatego za wszelką cenę chcieli 
podtrzymać niepodległość Litwy. 
Gdy w końcu 1922 r. powstała 
groźba, iż Kłajpeda zostanie ogło
szona wolnym miastem pod patro
natem Polski, Berlin zachęcał Li
twę do zajęcia kraju kłajpedzkie- 
go. Policja niemiecka otrzymała 
rozkaz nie stawiania oporuLitwi- 
nom, a wręcz przeciwnie dostar
czała im broń. Niemcy szli na 
wszystko, aby tylko nie dać Kłaj
pedy Polsce. Nam było to na rękę.

Tym niemniej, Litwa nie była 
marionetką w rękach Berlina. O 
“wiele większy wpływ na naszą 
politykę miała Rosja, która jako 
jedyne państwo podtrzymywało 
dążenie Litwy do odzyskania Wil
na.

- Panie profesorze, nie za
przeczy Pan chyba, że gdyby nie 
wiktoria polska pod Warszawą, 
niepodległość Litwy byłaby je
dynie kwestią czasu.

r “Cud nad Wisłą” uratował 
nie tylko Polskę, ale i Litwę. Gdy
by pod Warszawą zwyciężyła Ar- 
mia Czerwona, Litwę spotkałby 
los Białorusi. Do Wilna ju ż  był 
przywieziony Kapsukas, który 
miał przygotować utworzenie re- 

|  publiki sowieckiej. Polska z jed
nej strony była zagrożeniem dla 
młodego państwa litewskiego, ale 
z drugiej strony bez Polski nie 
byłoby i Litwy. Upadek Polski 
je sien ią  1939 r. przyśpieszył 
śmierć państwowości litewskiej, g

Faktem jest, że Litwini nie za
wsze chcieli to otwarcie przyznać. 
Wszystkiemu był winien spór o 
Wilno, Litwini n ie  wyobrażali

swej przyszłości bez Wilna - swej 
historycznej stolicy.

-  Piłsudski często lubił po
wtarzać: “ Jestem upartym Li
twinem”. Czy, przynajmniej do 
roku 1920, Litwini uważali go za 
“swojaka”?

- Nie. Piłsudski był z pocho
dzenia Litwinem, w duszy czuł się 
jednak Polakiem. Piłsudski obsta
wał za federacją, a Litwini twar
do stali na pozycjach suwerenno
ści. Jakby nie były przyjazne sto
sunki między Polską a Litwą, Po
lakami a Litwinami, nigdy Piłsud
ski nie będzie jednakowo cenio
ny na Litwie i w Polsce. Dla Po
laków Naczelnik Piłsudski jest 
symbolem niepodległości, utrwa
laniem państwowości, a dla Litwi
nów to nazwisko kojarzy' się 
przede wszystkim z utratą Wilna.

- Po II wojnie światowej za
równo Polska, jak  i Litwa zno
wu utraciły samodzielność. Czy 
ta wspólnota losów zbliżyła oba 
narody?

- Po wojnie Polska odrodziła 
się jako Rzeczpospolita Ludowa. 
Była zależna od Sowietów, ale 
mimo wszystko była państwem 
stosunkowo samodzielnym. Litwa 
zaś, niestety, została tylko repu
bliką związkową. W Polsce była 
doś6 silna opozycja, wielką rolę 
odgrywał kościół. Cenzura też nie 
była taka, jak w byłym ZSRR. 
Sam, jeszcze jako student, cie
kawiłem się co dzieje w Polsce, 
szczególnie po wydarzeniach 
1956 r. w Poznaniu. Większość 
inteligencji litewskiej - osobiście 
też - uczyła sięjęz. polskiego, aby 
móc kupić w księgami “Przyjaźń” 
polskie książki tłumaczenia auto
rów zachodnich czy też “Polity
kę”, czy “ Po prostu”. Zresztą pi
sał o tym/leż A.Venclova. Wpływ 
więc był ogromny.

Gdy w Polsce zaczęto rozbi
jać “Solidarność”, to Litwini prze
żywali z tego powodu, nie mniej 
niż Polacy. To fakt nie podlegają
cy dyskusji . Doświadczenia “So

lidarności” przejął później Saju- 
dis.

Zresztą odrodzenie na Litwie 
miało też działanie zwrotne. Je
den z moich znajomych miesz
kający wtedy w tzw. NRD - przy
znał, gdy w Niemczech usłysza
no, że nawet maleńka Litwa po
wstała przeciwko Moskwie, zro
biło im się wstyd, bo mur ber
liński jeszcze stał.

- Proces odrodzenia na Li
twie nie przebiegał łatwo i za
owocował nowymi konfliktami | 
między Polakami a Litwinami, 
napięciem w stosunkach mię
dzypaństwowych.

- Rzeczywiście. Błędy były 
popełnione z obu stron. Wyko
rzystali to radykałowie. Pojawi
ły się twierdzenia, że na Litwie 
nie .ma Polaków, a tylko jacyś 
“tutejsi” - czy “wiczowię” itd., 
itp. Podkreślam, że takie poglą
dy byty głoszone przez ultnwa- 
dykałów nie zawsze przy zdro
wych zmysłach. Tym niemniej, 
otwarcie trzeba przyznać, że 
tworzenie autonomii też było 
nożem w plecy odradzającej się 
niepodległości litewskiej.

W stosunkach z Polską bar
dziej przewidującą okazała się 
lewica niż prawica. Partii pracy 
Brazauskasa udało się drogą 
kompromisu doprowadzić do 
normalizacji stosunków z Pol
ską. Prawicowi politycy do pro
cesu normalizacji ustosunkowy
wali się wtedy sceptycznie, wręcz 
wrogo. To właśnie prawica żą
dała oceny “marszu Żeligowskie
go”, oczekiwała od Polski prze
prosin, lansowała tezę o szwedz
kiej drodze do Europy. Jakby za
pomniała, że w Polsce też nie bra
kuje radykałów. Budującym jest 
natomiast fakt, że prawica zrozu
miała jednak konieczność ułoże
nia dobrych stosunków z Polską 
i nie zaprzepaściła dokonań po
przedników.

- Dziękuję za rozmowę.
Zygmunt ŻDANOWICZ

Sejm ratyfikował 
międzynarodową konwencję

Wczoraj. Sejm ratyfikował 
Międzynarodową; Konwencję o 
zniesieniu wszelkich forni.dys
kryminacji rasowej, |  informuje' - 
ELTA. Podpisano ją  8 czerwca - 
br. w Nowym Jorku.

Firm a  
- A R D E I M  A ”

za trudn i:
O  głównego księgowego 

księgowego;

O  sprzedaw cę-m ena- 
dżera do działu artykułów

elektroinstalacyjnych.
Zgłoszenia są przyjmo

wane pod numerem: 25-05- 
80.

Prosim y o nadesłan ie 
c v  pod num erem  fax ’u : 
26-10-36.

L (Zam. 657)

Państwa, przyłąez;ajĄce się 
do tej Konwencji, zobowiązują 
się do .prowadzenia polityki 1 
zniesienia dyskryminacji rasb- 
wejoraz popierania zrozumienia 
wzajemnegomiędzy rasami.

Zgodnie z  Konwencją, powi
nien być utworzony K om itet 
Zniesienia Dyskryminacji Raso
wej. Składa się on z 18 wyróż
niających się w ysoką moralno
ścią. i bezstronność ią ekspertów, 
wybieranych przez państwa - sy
gnatariuszy spośród własnych 
obywateli, pełniących obowiąz
ki w tym komitecie w charakte
rze osób prywatnych.

Komitet rozpatruje sprawoz
dania, przedstawiane przez pań
stwa uczestniczące. Wskazuje 
się w nich, jakie środki ustawo
dawcze, sądowe, administracyj

ni: ne i inne zastosowały one w celu 
wcielenia w życie założeń tej 

• Konwencji.
Komitet co roku za pośred

nictwem sekretarza generalnego 
informuje Zgromadzenie Ogól
ne NZ o swojej działalności.

Może on złożyć propożyeje i 
ogólne zalecenia, uzasadnione 
rozpatrzonym i zgłoszeniam i 
państw - sygnatariuszy o^az in
formacją..

W przyjętej Ustawie o Raty
fikacji Konwencji zaleca się rzą
dowi litewskiemu powołanie ko
misji, która zgodnie z wymoga
mi jConwencjibędzie przygoto- 

• wywała komunikaty litewskie 
dla sekretarza generalnego ONZ.

Konwencja zawiera pojęcie 
dyskryminacji rasowej. “Dys
kryminacja rasowa oznacza czy
nienie jakichkolwiek różnic, wy
jątków, ograniczeń lub nadawa
n ie przyw ilejów  zależnie od 
rasy, koloru skóry, pochodzenia, 
narodowości w celu zniesienia 
lub ograniczenia uznanych praw 
i podstawowych wolności czło
wieka i nie zezwolenia na jed
nakowe korzystanie z nich lub 
ich realizowanie w politycznej, 
gospodarczej, socjalnej, kultu-. 
ralnej bądź innej sferze życia 
społecznego” - głosi dokument.
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Droga do niepodległej Polski krzyżami była mierzona
Dzień 11 Listopada zapisał się w polskiej trady

cji jako Święto Niepodległości. Wydarzenia jakie 
się z tym dniem łączą należą do najważniejszych w 
Jiistorii Polski. O tym m.in. przypomina w swoim 
liście do redakcji nasz Czytelnik Jan  W ojszner z 
Wilna: “Dzień 11 Listopada, jako pierwszy dzień 
wolności, uznany został za święto państwowe. Pierw
szy rząd Polski niepodległej z polecenia Józefa Pił
sudskiego utworzył Jędrzej Moraczewski. Jedna z 
pierwszych uchwał mówiła o ustanowieniu w Polsce

ustroju republikańskiego i powierzenia najwyższej 
władzy w kraju Józefowi Piłsudskiemu...”.

Zanim do tego doszło, była walka, były Legiony, 
był twardy żołnierski trud okupiony krwią i ofiarami. 
Droga do niepodległej Polski była mierzona również 
krzyżami, które znajdują się na mogiłach rozsianych 
po całej Wileńszczyźnie.

Z okazji przypadającej dzisiaj 80. rocznicy odzy
skania Niepodległości przez Polskę w.naszej “Ko
lumnie Kombatanckiej” po raz pierwszy zamieszcza

my zdjęcia cmentarzy polskich żołnierzy, wokół któ
rych po wojnie w ciągu wielu lat panowało milcze
nie. Spoczywający wiecznym snem na cmentarzach 
w Burakach (pow. Postawy, obecnie Białoruś), w 
Oranach, M arcinkańcach na W ileńszczyźnie i na 
wielu innych uważani byli wówczas zaw rogów  wła
dzy radzieckiej. Obecnie wymienione cmentarze są 
odnowione i zadbane.

Tradycyjnie zamieszczamy również zdjęcia zwią
zane z poszukiwaniami.

Być może. nasi Czytelnicy 
rozpoznają kogokolwiek spo
śród stojących żołnierzy Armii 
Krajowej. Zdjęcie zostało wy
konane w drugiej połowie lipca 
1944 r. w Miednikach - w miej
scu ich tymczasowego uwięzie
nia po rozbrojeniu przez 
NKWD.

“Kolegium “Dimstis”, z sie
dzibą w Trokach, przekazuje p. 
J. Surwile z “Kuriera Wileńskie
go” fragmenty tablicy pamiątko
wej, poświęconej pamięci żoł
nierzy polskich, poległych w 
walce z bolszewikami. Znale
ziona została w piwnicy lewego 
skrzydła zamku na półwyspie 
Trockim około 1989 r.

Kolegium uważa, że gdyby 
tę tablicę poddano restauracji, 
jej kopia lub replika mogłaby 

ygostać umieszczona w histo

rycznym miejscu. Przewodniczą- 
ca rady Kolegium “D imstis” 
Aelita Grigonyte”.

Dzięki pomocy historyka, 
pracownika muzeum w Trokach 
Birute Lisauskaite, z tym listem 
tablica przywędrowała do Wilna.

Obecnie nie może być mowy ojej. 
restauracji, zanim nie zostanie 
odtworzony cały tekst. Z zacho
wanych fragmentów tablicy, któ
re widzimy na zdjęciu, można 
wnioskować, że ufundowana zo-

rocznicy Niepodległości Polski. 
Mamy nadzieję, że.z pomocą na
szych Czytelników odtworzymy 
brakujące słowa tekstu i pozna
my miejsce w Trokach, gdzie się 
przed wojną znajdowała.

Kolumnę 
przygotowaf 

Jerzy SURWIŁO

rządu AK Okręgu W ileńskiego 
Ludwika Świdy oraz sumptem 
Rady Ochrony Pamięci Walk i 
M ęczeń stw a  w W arszaw ie 
cm entarz został odbudowany. 
P rącam i, k tó re  zakończono  
przed Dniem Wszystkich Świę- 
typh, kierowali ^Stefan Matu-

sewicz i Edward Klonowski z 
Wilna.

N a następnych zdjęciach 
w idzim y cm entarze legioni
stów w Oranach i M arcinkań
cach.

Cześć Ich pamięci!
Fot. S tefan  M atusew icz

Śpij kolego w ciemnym grobie...
Na p ie rw szych  dw óch 

zdjęciach zosta ł utrw alony 
cmentarz w byłej wsi Buraki 
(pow. P ostaw y) za łożony  
prawdppodobnie w 1863 r. W

czasie Powstania Styczniowe
go grzebano tutaj poległych 
powstańców. W 1920 r. pocho
wano 15 legionistów, którzy 
zostali zarąbani przez bolsze

wików szablami za zastrzelenie 
kom endanta sowieckiego od-, 
działu kawalerii. W 1943 r. po
grzebano 4 żołnierzy ĄK. W 
1998 r. staraniem prezesa Za-
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D esiderata
Krocz spokojnie wśród zgieł

ku i pośpiechu - pamiętaj jaki po
kój może być w ciszy. Tak dalece 
jak to możliwe, nie wyrzekając się 
siebie, bądź w dobrych stosun
kach z innymi ludźmi. Prawdę swą 
głoś spokojnie i jasno, słuchaj też 
tego, co mówią inni, nawet głup
cy i ignoranci, oni też mają swą 
opowieść. Jeśli porównujesz się 
z innymi, możesz stać się próżny 
lub zgorzkniały, albowiem zawsze 
będą lepsi i gorsi od ciebie. Ciesz 
się zarówno swymi osiągnięcia
mi jak i planami. Wykonuj z ser
cem swą pracę, jakakolwiek by 
była skromna. Jest ona trwałą war
tością w zmiennych kolejach losu. 
Zachowaj ostrożność w swych 
przedsięwzięciach - świat bo
wiem pełen jest oszustwa. Lecz 
niech to nie przesłania prawdzi
wej cnoty, wielu ludzi dąży do 
wzniosłych ideałów i wszędzie 
życie pełne jest heroizmu. Bądź 
sobą, a zwłaszcza nie zwalczaj 
uczuć: nie bądź cyniczny wobec 
miłości, albowiem w obliczu 
wszelkiej oschłości i rozczaro
wań jest ona wieczna jak  trawa. 
Przyjmuj pogodnie to co lata nio
są, bez goryczy wyrzekając się 
przymiotów młodości. Rozwijaj 
siłę ducha, by w nagłym nieszczę
ściu mogła być tarczą dla ciebie. 
Lecz nie dręcz się tworami wy
obraźni. Wiele obaw się rodzi ze 
znużenia i samotności- Obok 
zdrowej dyscypliny bądź łagodny 
dla siebie. Jesteś dzieckiem  
wszechświata, nie mniej niż 
gwiazdy i drzewa masz prawo być 
tutaj i czy to jest dla ciebie jasne 
czy nie, nie wątp, że wszechświat 
jest taki jaki być powinien. Tak 
Iwięc bądź w pokoju z Bogiem 
cokolwiek myślisz o jego istnie-j 
niu i czymkolwiek się zajmujesz 
i jakiekolwiek są twe pragnienia: 
w zgiełku ulicznym, zamęcie ży
cia zachowaj pokój ze swą duszą.l 
Z całym swym zakłamaniem, zno-l 
jem i rozwianymi marzeniami cią-j 
gle jeszcze ten świat jest piękny] 
Bądź uważny, staraj się być szczę-l 
śliwy. •

Tekst znaleziony w stąrym  
kościele w Baltimore, 1692.

ZAPRASZAM NA RAJD
Kilka pytań do dh Walentego BARTOSZEWICZA z 3 WDH „TROP”, komendanta Rajdu Niepodległości

Czy to praw da, że jeszcze w czerwcu wyraziłeś 
chęć zorganizowania rajdu?

A było to tak: siedzę sobie na Radzie Drużynowych. 
Wreszcie usłyszałem głos z zapytaniem: „Kto ma chęć 
zorganizowania rajdu?” Miałem natchnienie na zorgani
zowanie czegoś podobnego i wtedy korzystając z okazji 
wyraziłem chęć do tego.

Kiedy i gdzie się on rozpocznie?
Rajd Niepodległości z okazji 80. rocznicy odzyska

nia przez Polskę Niepodległości rozpocznie się w bar
dzo „egzotycznym” miejscu - Rzeszy. 1 będzie odbywał 
się w dniach 13-15 listopada. Wszyscy są oczekiwani na 
godz. 19 w Szkole Podstawowej w Rzeszy.

Czym nas zadziwisz?
Zadziwię?! - chyba wszystkim, co będzie odbywać 

na Rajdzie, bo tego naprawdę będzie dużo. Jedną z naj
większych niespodzianek będzie duża gra, która była ob
myślona przez wielu mądrych ludzi.

Czy mogą przyjechać na Rajd ci, którzy nie otrzy-, 
mali zaproszenia?

Tak, jak najbardziej, mogą być osoby, które nie otrzy
mały zaproszenia ze względu na pogodę (huragan) albo 
pomyłkę listonosza, który włożył list do innej skrzynki.

| Słowem, wszyscy będą mile widziani na Rajdzie.
Więc, do zobaczenia w Rzeszy!!!

Rozmawiała A.K.
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Lubię cmentarze...
Lubię cmentarze przesiąknięte zgrozą, delikatnością, płaczem; 

majestatem. Każdy nagrobek to inna, dłuższa lub krótsza historia. Być 
może powiązana z którymś z nas. Lubię też pierwsze dni listopada, 
kiedy to szalenie leje deszcz, niemiłosiernie wieje wiatr, a wszyscy 
bez względu na wiek czy narodowość podążają ku swoim bliskim, 
którzy powędrowali hen wysoko, jak najwyżej. Odkąd sięgam pamię
cią co roku wyruszałyśmy z moją Babcią na Rossę. Kupowałyśmy 
mnóstwo świec, którymi obdzielałyśmy groby zapomniane przez in
nych. Pomimo, że nikt z naszych bliskich czy znajomych na tym cmen
tarzu pochowany nie jest, to jednak zawsze tu przychodzimy, bo Zmar
li są ponad nami ( kto wie, może patrzą na nas z zadartym nosem?).

Każda uroczystość potrzebuje przygotowań. Tak też i Święto 
Zmarłych wymaga nie lada wysiłku. Przede wszystkim należy uprząt
nąć śmiecie i opadłe liście z nagrobków. Rzecząjasną jak słońce i 
wszystkim wiadomą jest, że nie każdego zmarłego stać na opieku
na jego grantu. Więc każdy Chrześcijanin w spisie obowiązków ma 
zanotowane: „ Uporządkować swoje i zaniedbane groby”. Cóż, 
zmarłych wciąż przybywa, a tych Chrześcijan dane statystyczne 
jakoś więcej nie zanotowywują.

Harcerz służy przede wszystkim Bogu, czyli jest on Chrześci
janinem. Nie wszyscy harcerze z naszego Związku w tym roku 
kwapili się do wypełniania swoich obowiązków. Byłam odpowie
dzialna za akcję sprzątania cmentarzy. Drużyny z Wilna miały wy
znaczone cmentarze. Drużyny z rejonu sprzątały na miejscowych 
cmentarzach. Przed wyjściem na porządkowanie grobów, była proś
ba o zawiadomienie mnie kiedy i o której, drużyna będzie sprzątała. 
Zaskoczyło mnie obojętne podejście niektórych drużynowych do 
tej sprawy. Jeden z drużynowych stwierdził nawet, że chłopcy z 
jego drużyny i tak mają dość sprzątania u siebie, w szkole i nie 

I muszą tracić czasu na dodatkowe sprzątanie, z drużyną. Uważam, 
że jest to dosyć egoistyczny sposób myślenia. Myślę, że tok myśli 
byłby inny, gdyby chodziło o grób jego własny, bądź jego bliskich.

Ze swoją „Czwóreczką” oczywiście sprzątać poszłam też. Na 20 
osób dostałyśmy trzy grabie i tyleż dziurawych worków. Przez cały 
czas, jak cień za nami, przed nami, nad nami i chyba pod nami cho- 

! dziła dozorczyni cmentarza, ciągle pas poganiając i notując nazwi
ska osób, jej Zdaniem, stroniących się od roboty. Wyszłyśmy z cmen
tarza bardzo speszone, jednak każda wiedziała, że swoje zadanie wy
konała dobrze. Z pewnością z podobną myślą wyszedł każdy z nas. 
Niektórym podwójna z tego uciecha, bo nie tylko nie żamedbał swo
ich obowiązków, ale będzie miał czyste sumienie. M. S.

U schyłku lata ogłosiliśmy konkurs na najlepsze zdjęcie 
obozowe, biwakowe, zlotowe, rowerowe, słowem - letnie. Dziś 
kolejni kandydaci na zwycięzców - 9 WDH „Szlak”.

Zdjęcia: Robert Błaszkiewicz
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f  PORY ROKU I
Październikowa Rada Drużynowych pokazałk, że w wielu środo

wiskach zaszły zmiany funkcyjnych. Przede wszystkim w drużynach 
żeńskich drużynowe przekazały granatowy sznur następczyniom.

Obecnie przeciętny wiek naszych drużynowych wynosi-15 - 16 
Hat Nie należy być wybitnym pedagogiem, by stwierdzić, że są to 
ludzie stosunkowo za młodzi napełnienie takich funkcji wychowaw
czych. W takim wieku powinni by mieć nieco skromniejsze .ambicje, 
np. pełnić funkcje zastępowego, przybocznego lub smakować kaszy 
wędrownictwa. - ~ __ \  ,

Na nich jednak, jak to często mówimy, spadła rola przywódcy. 
Chcesz czy nie - ktoś powinien być: Inaczej drużyna przestanie ist
nieć. A jak jej nie będzie, to już niedobrze. Przecież uważamy, że 
lepszy jest sztuczny twór aniżeli nic. .

Należy podziwiać młodych zapaleńców, że się wzięli za takie “po
sady” oraz życzyć wytrwałości i nie załamania, w pracy. Nie uważaj
cie powyżej wymienionych spostrzeżeń jako chęci zmuszenia was do 

[zdjęcia granatowego sznura, a także byście odeszli i zrezygnowali ze 
swych przekonań. Po prostu u nas funkcja drużynowego zazwyczaj 
kończy sięjuż w klasie maturalnej, a następca nie jest świadomie szy
kowany. Nie myślcie, że to co robią i jak robią inni - jest trafne. Sto
sujcie coś swego i nowego. Wyciągajcie wnioski z tego co słyszycie i 
widzicie. Nie róbcie w przyszłości takich“ niespodzianek” swoim 

[ podopiecznym.
Dlatego duża odpowiedzialność spada na tych, którzy ciągle prze

żywają swoje 18. urodziny, a drużyny prowadzą dłużej niż parę lat. 
To na nich wzorują się nie tylko podopieczni, ale i świeżoupieczeni 
[drużynowi. Oni też stawiają poprzeczkę wiedzy i ambicji w organiza-

Przykładu jednak nie mamy. Stajemy się grupką turystyczną, ki
szącą się w swoim sosie. Nie tylko sami nie doskonalimy się, czy 
wprowadzamy innowacje, ale i innym stajemy w poprzek drogi. “A to 
nas przerośnie, a  to jeszcze drużynę założy albo wyższy stopień zdo
będzie...” i tak można w kółko.

Wystarczy zapytać naszych instruktorów (tych z i bez podkładek 
pod krzyżem), kiedy po raz ostatni zrobili w swej drużynie zbiórkę, 
jaki ostatnio kurs zaliczyli i czy w ogóle na którymś byli. “Łapę” do 
góry podniesie niewielu. Czyżby instruktorzy nie byli świadomi tego, 
że też muszą się kształcić, a zdobytą wiedzę przekazywać innym. 
Chyba nie, skoro zjawiają się okazyjnie na szkolenia.

Ostatnio jest modne przyjeżdżanie na kurs, imprezę ną kilka mi
nut, godzin. “I tak nie powiedzą mi czegoś nowego, po co mam je
chać. Niech się młodzibawią, ja już swoje przeszedłem”. Godna lito
ści jest wówczas rola komendy - instruktorzy otoczeni grupką dzieci.
I tak za każdym razem, tylko że inny koń trojański. Ci, którzy dora
stają do wieku wędrowniczego, nie widzą sensu w kroczeniu harcer
ską drogą - są już weteranami. Dlatego większość odchodzi. Duch i 
zapał harcerski powoli nas opada, bo nie jesteśmy już zafascynowani 
tym ruchem, nie potrafimy z niego “czerpać pełną garścią”.

Niewątpliwie, drużynowych, instruktorów z prawdziwego zdarze
nia brakuje. Trzeba ich kształcić, motywować do pracy - przecież z 
niczego nic nie wyrośnie. Jednak to sprawa warta zachodu. Nie za
owocuje ona jutro czy pojutrze, ale może po latach. Tylko kto ich 
będzie kształcić? Podkładka pod krzyżem - jest ambicją wielu. Nale
ży tylko pamiętać, że zasługuje się na nią nie tylko “zrobieniem kilku 
zadań”, ale postawą i wiadomościami. Instruktor, który nie zdobywa 
kolejnego stopnia, cofa się do tyłu.”

Tak by się chciało, by nasza organizacja kwitła i rosła, by odby
wały się szkolenia i liczba świadomych instruktorów zwiększała. Tyl
ko jak to osiągnąć? Związek nie ma wypracowanego, ani ustalonego 
systemu szkoleń. Wielu ludzi mądrych i doświadczonych do nas przy
jeżdża. Lecz nie potrafimy tego wykorzystać. Czasem wystarczy za
pytać, czy macie jakieś materiały szkoleniowe, a jak wy to robicie, 
tamto czy jeszcze coś. Nie, tego zazwyczaj nie usłyszysz. Ludzi “stam
tąd” traktuje się nie jako partnerów, lecz tylko tych do wykonania 
roboty.

Rozsądnie myśląc, wystarczyłoby usiąść kilku osobom i opraco
wać plan szkoleń dla dziewcząt i chłopaków. Lecz nikt nie bierze na 
siebie odpowiedzialności. Jeżeli ktoś coś zaproponuje, rzeczywistość 
potwierdza, że ma i sam realizować.

Dużym plusem i krokiem do przodu jest powołanie Komisj i Stop
ni Instruktorskich. Daje ona możliwość doskonalenia się i realizacji. 
Tylko widnokrąg chętnych coraz bardziej blednie. Czasem ma się 
wrażenie, że trwa wyczekiwanie aż ktoś komuś kiedyś przyzna stop
nie i bez zdobywania.

Niewątpliwie, jak i każda organizacja, Związek Harcerstwa Pol
skiego na Litwie ma też swoje radości i przyszłe ziarna nadziei. Są 
nimi nowo powstałe drużyny, przede wszystkim reaktywowane po 
jakimś czasie zacisza. Mówi się, że dobry klient to ten, który wraca. 
Harcerz, harcerka, którzy mieli przerwę w działalności, mogli prze
analizować sytuację i zadecydować, powracajądo harcerstwa czy nie. 
Jeżeli odeszli - nie karćmy ich. Jeżeli wrócili - Zaufajmy, że nie ze 
złymi intencjami przyszli. Tak samo drużyny: jeżeli reaktywowały 
się, to już świadomie będą działać, naturalnie.

Nowe twarze, nowe drużyny pociągają za sobą wiele nowego i 
zachęcają do pracy. Oni nie rozumiejąjeszcze, że można coś i kogoś 
olewać. Należałoby w nich inwestować, a od “harcerzy ze stażem” 
wymagać już czegoś więcej niż tylko obecności na kursach.

Na jednym ze spotkań pewien człowiek zapytał, czy według nas 
organizacja się rozwija. Nie było stanowczej odpowiedzi. Lecz jedna 
z druhen stwierdziła, że tak. Powstają gromady zuchowe, a w ich dru
żynie jest o jeden zastęp więcej. Z ust “starych, obitych” harcerzy to 
nie zabrzmiało? Dlaczego nie potrafimy mówić o tym, ca  dobre?

Druhu drużynowy opowiedz o sobie...
Czytelnik pamięta być może, że przed ponad rokiem zrobiliśmy krótkie wywiady z naszymi perła

mi - drużynowymi. Zmieniają się pory roku, zmieniają się władze. Przedstawiamy dziś “nowych” z 
granatowymi sznurami. Wielu z nich wywiadu udzieliło po raz pierwszy, więc nie osądzajcie ichzbyt 
srogo. Podtrzymajcie raczej na duchu, by to, co zapoczątkowali próbowali doprowadzić do końca.

D h Z y ta  D an o w sk a , 
1 WDH “Wilia - 

Błękitna Jedynka”
f. Funk- 
I  cja d ru -

dlugo szykowana?
Nie, wcale się tego nie spo

dziewałam ze względu na natę
żone stosunki z drużynową.' 
Przyszłam zwyczajnie na zbiór
kę, niczego się nie spodziewając 
i tylko na apelu, gdy drużynowa

wybrała sztandar drużyny, zro
zumiałam, -że będzie podobno 
rozkaz o przekazaniu drużyny. 
Nową drużynową zostałam ja.

C zy m acie ju ż  p ierw sze 
placki za sobą?

Oczy wiście, pierwsze kroki 
raczkowania były może niezbyt 
udane. M yślę, że największe 
wzloty i upadki mamy jeszcze 
przed sobą.

Z  Czego jesteś dum na?
Jestem dumna, że jestem  po 

prostu harcerką, noszę mundur 
i błękitną chustę na szyi. Mam 
dużo przyjaciół w wielkiej ro
dzinie harcerskiej. Jestem dum
na ze: swoich druhen, które wy
kazały, że są odpowiedzialne i 
obdarzyły mnie swoim zaufa
niem. Mam nadzieję, że ich nie 
zawiodę.

D h E d w a rd  Suchale t, 1 WDH “TROP”
Mówią, że dobry klient ten, k tóry  w raca. Czy dobry druży

nowy to ten, który w raca?
Nie trzeba traktować drużyny jak baru szybkiej obsługi, gdzie 

pracownik zadowala klienta. W drużynie wszyscy dążymy do celu i 
jesteśmy zadowoleni, gdy go osiągniemy; Dobry drużynowy to ten, 
któremu się ufa, który jest ojcem, bratem, przyjacielem, a sam nie 
zawodzi.

Z czego jesteś dumny?
" Z niektórych osiągnięć. Z tego,-że mam przyjaciół.

Czy zadziwisz podopiecznych i nas czymś nowym?
Chciałbym wprowadzić drużynę na kolejny etap działalności, do 

którego, jak mi się zdaje,rjesteśmy w pełni przygotowani. Nie trze
ba zapominać, że nowe - to dobrze zapomniane stare.

B ożena Jo d k o ,
5 WDH “STOPA’]
Fmk- 

cja d ru 
żynowej 
“ o p a 
d ła” na 
C i e b i e  
n ie o c z e -^ | 
kiwanie,
czy szykowano Cię “moralnie 
i metodycznie” do tego?

Ha, to nie było ani nieocze
kiwane, ani też mnie do tego szy
kowano. Wiedziałam, że Irka już 
kończy swoją “misję” . Na jej 
miejsce były dwie kandydatki - 
ja  i Iwka, która teraz jest przy
boczną. Bałam się trochę... Na 
biwaku przekazano mi drużynę. 
Jestem  drużynow ą. Mogę 
stwierdzić, ze na pewno mnie do 
tego nie szykowano.

Z  czego jesteś dumna?
Jestem  dum na ze swojej 

pierwszej drużynowej -  Irenki, 
ona zawsze była mocna, wytrwa
ła jak skała. Zachwycałam się 
nią, bo nadążała i z  nauką, i z 
drużyną.

Czy zadziwisz podopiecz
nych i nas czymś nowym?

Tajemnica na przyszłość 
N atom iast drużyna zadziw: 
wspaniałymi andrzejkami. Przy 
okazj i zapraszamy wszystkich.

D h  L u d m iła  C h rap o w ick a , 
PDH “Błyskawica”

Funkcja drużynowej spadla 
na Ciebie nieoczekiwanie, czy 
byłaś do tego szykowana?

Funkcja drużynowej spadła na 
mnie nieoczekiwanie. Byłam tro1 
chę zaszokowana, ale na szczęście

cie ju ż  p ierw sze p lack i za 
sobą?

Nie, nie mamy. Powodzi się 
nam nieźle. D obrze ze sobą 
współpracuj emy.

Z  czego jesteś dum na?
Jestem dumna z tego, że 

mogę pełnić służbę Bogu, Oj
czyźnie i bliźnim, czyli z tego, 
że jestem harcerką.

D h A nia  M artin k iew icz , Niemenczyn
Jak  się odrodziło harcerstwo w Niemen- 

czynie?
Jeżeli się nie mylę, to od 1993 roku nale

żałam do 22 NDH. Harcerstwo ciekawiło mnie 
bardzo, lecz niestety drużyna się rozpadła.
Większość o niej zapomniała, ale nie ja . La
tem br. byłam na obozie harcerskim. Prawdę 
mówią<vobóz był nie taki, jakim go sobie wy
obrażałam. I wtedy przypomniałam obóz, zi
mowisko, wyjazdy 22 NDH - byłej drużyny.
Przypomniałam, jak było fajnie. Niestety, BYŁO... A może jeszcze 
coś BĘDZIE? Gdyby tak odnowić! Więc, czemu nie? Powiedziałam 
o tym znajomym. Ich to także zainteresowało i pewnego wrześniowe
go dnia zaczęłam wędrówkę po szkole z kartką papieru i długopisem. 
Chętnych do drużyny było niemało. “Trzeba działać” - pomyślałam. 
No, więc kilka rozmów telefonicznych i (...) Oto taki był początek.

Będziecie kontynuować tradycje 22 NDH “Lilijkl”, czy stwo
rzycie coś swego?

Dokładnie odpowiedzieć nie potrafię. Częściowo przytrzymuje
my się tradycji 22 NDH. Dużo osób należało do.tamtej drużyny, więc 
postanowiłyśmy zostawić dawną nazwę. Mam nadzieję, że z biegiem 
czasU stworzymy coś swego, bo przecież nasza drużyna istnieje do
piero 40 dni.

Co Cię ostatnio ucieszyło, zachwyciło?
|Cieszę się z nowych znajomości. Zachwyciło mnie to, że nowi 

znajomi mają dobre ustosunkowanie do mnie, do drużyny. No, przy
najmniej tak mi się zdaje. Także cieszę się, że byłam na wspaniałym 
koncercie. Za co jestem wdzięczna-dh. Naczelniczce i dh. Przewod
niczącemu. Miło mi, że o nas pamiętali.

Notowały: dh Agata Korwiel, dh Justyna Błaszkiewicz

D h D ian a  S k ry p sk a , 
PDH “Leśni”

O d 
pół roku  
w idnieje
cie na 
w i d n o 
k r ę g u  
Z H P n L ,  
a le  n a j-  
p r a w d o -  
podobniej macie ju ż  trzyletni 
staż?

Pierwsze iskierki harcerstwa 
w Podbrzeziu zabłysły już jesie- 
nią 1996 r. Po wspólnie spędzo
nych wakacjach z drużyną har
cerską z Leśnej Szkółki ze Szwe
cji. Po powrocie na Litwę posta
nowiliśmy założyć swoją druży
nę, która z Bożą pomocą i wielu 
życzliwych ludzi przetrwała do 
dziś dnia.

Jesteście tymi pierwszymi, 
czy mieliście poprzedników?

Niestety, do powstania na
szej drużyny młodzież niewiele 
wiedziała o harcerstwie. Więc na
prawdę jesteśmy tymi “pierwszy
mi”

Z  czego jesteś dumna?
Jestem dumna ze swojej dru

żyny, która przyciąga coraz wię
cej chętnych, które pragną zostać 
harcerkami.



^  KURD! WILEŃSKI Środa, 11 listopada 1998 r. 7

Na początku pomysł wydawał się 
nierealny, a jednak...

We wrześniowym numerze WGH zamieściliśmy 
krótką relację z pobytu naszych harcerek i harcerzy w 
Szkocji. Dziś już końcówka opowieści przygód na wy
spie. Przypominamy, że zaprosili nas hufce „Wino” i 
„Kaszuby”. ;

Wspomniany poprzednio hm Marek Szablewski 
czuwał nad nami z daleka. Przyjechał do nas na zlot 
tylko na krótko, bo załatwiał dla nas w Leeds miejsca 
zamieszkania. Tak więc dzięki Markowi zostaliśmy za
proszeni do rodzin polskich. ,Z Justą mieszkałyśmy u 
najoryginalniejszych państwa Tosta. Uprzejme rodzeń
stwo Tereska i Antoni użyczyli nam swoich luksuso
wych apartamentów, zadowalając się salonem Pan Ju
rek, typowy Anglik, wszędzie dowoził nas samocho
dem, a pani Gabrysia była gotowana każde zawołanie. 
W sąsiedztwie naszych gospodarzy ulokowali się Grzy
bek, Gazik i Tomek, Angelikę zabrała Elen (zlotowa 
kucharka), Krzyś zadomowił się u Janka Pióro, a Ka
sia, Ola, Irena, Daniel i Edek umilali sobie życie u pań 
Zajankowskich. Pierwszego dnia poszliśmy na mszę 
świętą i oglądaliśmy polski ośrodek.Na dole ośrodka 
znajdowała się sala rozrywkowa, a w niej sporo harce
rzy z ... piwem Niektórych z nas to zaszokowało, ale 
ochłonęliśmy, kiedy nam wytłumaczono, że piwo w An
glii można spożywać od szesnastego roku życia, a Pra
wo Harcerskie kategorycznie nie zabrania „pić i pa
lić”, jak w naszym przypadku, a tylko że harcerz zwal
cza szkodliwe nałogi.

Wieczorem, coś nowego. Wraz z miejscową mło
dzieżą poszliśmy do klubu boulingówego. Na począt
ku nie bardzo wiedzieliśmy o co tam cnodzi, ale kilka 
wskazówek i już pobijaliśmy rekordy w zbijaniu bute
lek dużą kulą. Najbardziej ten rodzaj sportu zafascyno
wał Justę i Tomka, pomimo zazwyczaj chybionych rzu
tów. Dzień następny - to typowe pielgrzymie wędro
wanie. Cały dzień spędziliśmy w Yorku 3 starej stolicy 
Anglii. Chodziliśmy mini uliczkami, co chwila wpada- 
I jąć do miniaturowych sklepików, gdzie półki wprost 
Isię uginały pod ciężarem niezliczonej ilości masko
tek, szczególnie misi, stylowych ubrań i wszelkiego 
rodzaju drobiazgów. Poza piękną architekturą przycią
gały również uliczne występy amatorów sztuki i mu- 
Izyki. Na jednej z  zatłoczonych uliczek stał facet w 
całości ubrany na żółto, z pomalowaną twarzą i koń
czynami na żółto. Jak ktoś wrzucał mu pieniądz dó ka
pelusza, to -gwałtownie wykonywał ruchy jak aktor z- 
j teatru pantomimicznego. Chciał przyłączyć naszą Ka
się do wspólnej roboty, bo miała na sobie żółtą ko
szulkę. W powrotnej drodze nasz kierowca dh Wacław 
Mańkowski zaprosił nas do MC Donaldu z okazji swo
ich urodzin. Największą atrakcję mieli chłopacy, zaba
wiając się samochodzikami, które T)yły zawarte w 
Happy Meal’u.

Sympatyczne Leeds pożegnało nas bardzo czule. 
Państwo Tosta urządzi li nam nawet urozmaicone kara- 
oke. Kilkugodzinna przejażdżka pociągiem do Londy
nu i toniemy w tłumie na stacji. Zaraz odnaleźliśmy 
druhnę trzymającą kartkę z napisem ZHP (?). Odtran

sportowała nas do innej stacji, gdzie ponownie rodzi
ny polskie zabrały rtas do siebie. Tym razem ulokowa
liśmy się inaczej: z Olą, Ireną i Justą mieszkałyśmy w 
przestronnym domu u dh Bogdana Szwagrzaka, tuż 
obok mieszkały Kasia i Angelika u pani Szlaskiej, a 
chłopaki trochę dalej. Przez pięć dni i nocy łaziliśmy 
po pięknym Londynie. Miasto jest piękne architektu
rą, niesamowite pod względem historycznym i trady
cyjnym, zapchane ludźmi z całego świata, zawalone 
śmieciami, z szalonymi cenami. Pomimo tego wszyst
kiego żyliśmy jak w bajce, no przynajmniej jak gdzieś 
daleko za górami, za lasami. Naszym stałym , nader 
skromnym przewodnikiem był dh Michał Chudy. Może 
zbyt wielu informacji'od niego nie wyciągnęliśmy, ale 
za to pokazał nam fantastyczne sklepy. Sklepy - dla nas 
to oczywiście rzecz drugorzędna, bo do oglądania była 
masa obiektów. Stowarzyszenie Polek sponsorowało 
nam bilety do słynnego Muzeum Madame Tuesso. 
Muzeum, nie wymagające przewodnika, wydawało się 
że tonie w ilości zwiedzających. Niewtajemniczonym 
podpowiem, że jest to muzeum, w którym jest mnó
stwo figur woskowych znanych ludzi z całego świata. 
Np. stoi tam sobie spokojnie, prawie jak żywy Baden - 
Powell, Jelcyn, rodzina królewska, Jackson, Andersen, 
Batman itd. W niektórych punktach dzieliliśmy się na 
dwie grupy, bo np. część chciała iść do Galerii Obra
zów, a część; z Krzysiem na czele, do Wesołego Mia
steczka. .Noeny Londyn, to być może nawet większy 
ruch niż w dzień. Dopiero w nocy zaczyna się prawdzi
we szaleństwo: ótwierająsiępuby, dyskoteki, bary, klu
by. Jeden z naszej grupy nie był wpuszczony na dysko 
tekę, bo..rmiał na sobie niebieskie dżinsy.

Na pożegnanie zorganizowaliśmy kominek, na ple
banii, gdzie rozpoczęła się nasza przygoda po niezna
nym i niezbadanym przez nas. Na świeczkowisko za-| 
prosiliśmy harcerzy z Londynu, naszych gospodarzy i] 
parafian kościoła św. Andrzeja Boboli.’Pokazaliśmy 
jak wyglądają kominki w naszym środowisku, pośpie-i 
waliśmy piosenki znane Wszystkim, podziękowaliśmy] 
bo już następnego dnia odjeżdżaliśmy do siebie.

Powrót, jak i powrót - ale nie ma lepiej niż u sie-l 
bie. Dzisiaj, kiedy spotykamy się z  barwnym uśmie-j 
chem wspominamy nasze dzieje na wyspie. Dopiero 
teraz w całości doceniamy nasz wyjazd, kiedy musimy 
siedzieć na częstokroć nudnych lekcjach, bądź marz-i 
nąć przy byle wyjściu na ulicę.

Przede wszystkim dziękujemy Zycie Kołoszewskiej | 
za urzeczywistnienie naszego wyjazdu i stałe czuwanie 
nad nami państwu Trylskim, Ani Kucewicz, Markowi 
Szablewskiemu, Janinie Pniewskiej, Halinie Śledziew-i 
skięj, Mifchałowi Chudemu, Bogdanowi Szwagrzakowi 
i wszystkim, wszystkim, którzy nas wspomagali.

Jeszcze nie ochłonięta od wrażeń
Dh Małgorzata Stefanowicz tropJ 
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To my (od lewej): Tomek, Ola, Kasia, Irena, An*J 

gelika, Justa, Gosia, Daniel, Mirek, Edek, Pawełj 
Krzyś.

ALE UDAŁO SIĘ!
Wydarzenia działają na wy

obraźnię ludzką podobnie jak czas. 
A więcJcto odbył dalekie podróże 
lub dużo podróżował, wiele widział, 
to może odczuć, iż naprawdę długo 
żył. Kiedy wracamy myślą do 
pierwszych dni naszych wędrówek, 
czas ten wydaje się nam daleki i 
mroczny, tysiące bowiemprzemian, 
wiążąc się w gęsty łańcuch wspo
mnień, cofa początki wędrówki do 
chwili tak odległej, iż - rzekłbyś - 
chwila ta ginie we mgle czasu.

Nie tak dawno uczestniczyli
śmy w pierwszej części kursu Szko
ła Liderów, a dziś mamy już za sobą 
trzecią część. Myślimy o nowych 
wyprawach, które coraz bardziej 
wciągają nas do życia harcerskie
go i na których zgłębiamy harcer
skie tajemnice.

Otóż m  część kursu odbyła się 
w terminie 23 - 25 października w 
małej miejscowości Podbrzęzie, 
nie opodal Wilna. Już pierwszego 
dnia kursu odbył się wykład, które
go tematem była MOTYWACJA 
(zachęcanie różnymi sposobami do 
działania takiego jakiego potrzebu
jemy od innych). Aby harcerz bądź 
harcerka chcieliby działać, trzeba 
im zapewnić wszystkie niezbędne 
potrzeby. Takimi potrzebami są: 
potrzeba filologiczna (sen; jedze
nie, bo głodny harcerz - zły har
cerz), potrzeba bezpieczeństwa 
(osoba czująca się niepewnie dzia
ła chaotycznie, co nie przynosi ko
rzyści), potrzeba przynależności i 
miłości (czujemy się dobrze, gdy 
wiemy, iż istnieje taki ktoś, kto nas 
ciągle kocha mimo to, że nam coś 
nie udaje się), potrzeba przyznania 
i szacunku (miłe słowo i życzliwa 
rada wspomagają) oraz potrzeba sa- 
morealizacji(szkolenie się zawsze 
będzie trwałym fundamentem). 
Wszystkie powyżej wymienione 
potrzeby muszą być zapewniane w 
całości. Zapewnianie tylko niektó
rych potrzeb nie przeniesie korzy
ści. Jest to teoria psychologa Abra
hama Maslowa, którą na pewno war
to się kierować, a szczególnie w 
pracy harcerskiej.

Późnym wieczorem odbyło się 
ognisko, na którym poprzez wymia
nę paru zdań powierzchownie się 
zapoznaliśmy. Ognisko nie trwało 
zbyt długo, bo było okropnie zim
no, a naprawdę nikt nie miał chęci 
na to, ażeby po kursie leżeć w  łóż
ku z bolącym gardłem i łykać gorz
kie pigułki. Niestety, niektórych to 
nie ominęło.

Ci, którzy nie, chcieli jeszcze 
spać, a w głowach kłębiły się ru
chliwe myśli, spędzili późny wie
czór na dyskusjach. Oczywiście, 
odbywały się one w małych gru
pach, przy blasku świec. Niektórym 
noc minęła spokojnie, ale niektó
rzy spędzili ją  na ławkach w oba
wie, iż zostaną pogryzieni przez 
grasujące mysdci.

Następny dzionek rozpoczął się
gimnastyką prowadzoną przez 
oboźnego dh Edwarda Siichaleta

(istny przykład, bo wielu oboźnych 
wyznacza osobę, która poprowadzi 
gimnastykę, a sami grzeją miejsce 
w śpiworze). Wykład, który odbył 
się tego dnia wyjaśnił nam warunki 
motywacji. Otóż, aby zadanie zosta
ło wykonane szybko i sprawnie 
trzeba jasno stawiać cel. Zgodzili
śmy się, iż najbardziej harcerzy za
chęca do działania: konkurencja, 
odnoszenie sukcesów, pogodne 
twarze, nowe kontakty, chęć zro
bienia czegoś dobrego itd. itp. Wy
wnioskowaliśmy, że harcerzy znie
chęca: pasywność, brak ludzi my
ślących, złośliwość, łamanie Pra
wa Harcerskiego, brak szacunku, 
niewyrozumiałość, nieumiejętność 
słuchania, apatia.

Po wykładzie odbyła się, zda
niem wielu uczestników kursu, bar
dzo oklepana gra. Dwie bazy, zdo
bywanie flag, zabijanie poprzez ze
rwanie przeciwnikowi kartki z pier
si. Stanowczo bardziej mi się 
spodobała gra o oceanie i rybkach, 
które uciekały przed wiedźmą mor
ską i to wcale niebrzydką, Wiedź
ma chodziła i słodkim głosem mó
wiła: chodźcie rybki przez mój oce
an. Trzecia gra pokazała na prakty
ce, iż jeżeli będziemy tylko czę
ściowo kierować się teorią Maslo
wa nic nie zdziałamy.

Wieczorem uroczysta kolacja, 
którą zawdzięczamy przewodniczą
cemu dh Adamowi Błaszkiewiczo
wi, pizy świecach. Przybył także nasz 
kapelan ks. Mirosław Balcewicz, 
aby oczyścić nasze dusze. Ci, któ
rzy wyspali Się poprzedniej nocy 
poszli jeszcze oglądać slajdy z ży- 

. cia harcerskiego. Gdy po raz kolej
ny wzeszło słonko, była już niedzie
la i zbliżał się koniec (oczywiście 
kursu). Sprzątanie, apel, na którym 
uczestnicy, którzy zaliczyli jedno 
spotkanie, otrzymali potwierdzenia, 
iż byli na kursie, a pozostali - dy-| 
plomy ukończenia kursu wędrowni
ków bądź Szkoły Liderów, organi| 
zowanych przez Instytut Harcerski I 
w WARSZAWIE i Zarząd ZHPnL. d

Ci i którzy uczestniczyli na] 
dwóch ubiegłych kursach zgodzą 
się ze mną, iż były one bliższe ser-| 
cu. Ten kurs w większym stopniu! 
był podobny do biwaku. Minusem 
było to, iż zajęcia nie były prowa
dzone w grupach. Brakowało nam
także dh Jacka Kurzępy i dh Edmund
da Puszklisa.

Serdeczne podziękowania kie 
rujemy ku organizatorom kursuj 
członkom Kręgu Starszoharcerl 
skiego Camelot, dh Adamowij 
Błaszkiewiczowi, dh Mariuszowi I 
Gasztołowi, dh Jacku Kurzępie, dh I 
Jarkowi Niewierowiczowi, dh Ed
mundowi Puszklisowi, dh Edwar
dowi Suchaletowi,dh.Bożenie Sad- 
kiewicz, dh Markowi Jurewiczowi, 
dh. Marcinowi Kurpiosowi (ZHR) 
oraz dh Arturowi Waluczko - ko
mendantowi kursu.

trop.
Anna BARTOSZEWICZ 
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W  P O S Z U K IW A N IU  K R Z Y Ż A  
(Mój zagubiony krzyż)

Byłam na kofeinach „Stokro- 
tek . Byto tam dużo harcerzy. 
Wszyscy pewnie pamiętamy jak 
zmuszono nas tańczyć poloneza. 
Mnie osobiście nikt nie zmuszał, 
sama chciałam. Ale iluż tancerzy 
miało pokrzywione twarze (jakby 
ich torturowano). Mniejsza z tym...

Po którejś zprób tańca jedna 
miła druhna podała mi MÓJ 
KRZYŻ i powiedziała, że go zgubi
łam. Ja? To ja mogłam zgubić krzyż? 
Ludzie mili nie żartujcie! Jednak 
zauważyłam, że na miejscu Krzyża 
na mojej wypłowiałej bluzie jest 
dziura. Widać było przez nią moją

skórę, ale nie krzyż. Był on w ręce 
druhenki...

Wzięłam go od niej i zaczęłam 
się zastanawiać, jak to stało. Dlacze
go nie zauważyłam?! gdzie ta część 
(nie wiem jak się fachowo nazywa), 
która jest nakręcona z tyłu? Zwoła
łam wszystkich do pomocy w poszu

kiwaniu tej części. Nie znaleźliśmy. 
Więc przymocowałam Krzyż w spo
sób tylko mnie znany i jakby nigdy 
nic żyłam dalej. Zapomniałam, że 
przed chwilą zgubiłam swój krzyż.

Jak łatwo jest zagubić się w swo
im święcie i nie zauważyć Jak to się 
stało. A powrócić do pozycji począt
kowej jest niezmiernie trudno. W 
środku dzikiego dużego ciemnego 
lasu nawet wyćwiczony terenoznaw- 
ca nie znalazłby wyjścia.

_ Dla harcerza krzyż - tabu. Krzyz 
to nie tylko znaczek przyczepiony 
do munduru. Harcerz nawet bez 
munduru pozostaje harcerzem.

Niezauważalnie niektórzy prze- 
stają być ludźmi, niektórzy przesta
ją być harcerzami, gubiąnić prowa
dzącą do ideału, ja niezauważalnie 
zgubiłam krzyż...

Happy end powinien być - ja 
swói krzyż odnalazłam.

Justa
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Zuchy o zuchach
Oto ukazał się drugi numer “ Zuchówki”. Jest to strona poświę

cona zuchom. Na pewno będzie w niej wiele wywiadów z druży
nowymi zuchowymi, z osobami tak czy inaczej związanymi z ru
chem zuchowym. U nas ruch zuchowy dopiero się rozpoczął. Jest 
to także strona, która dotąd nie była wydawana, więc prosimy o 
uwagi, listy. Piszcie o swoich doświadczeniach, wrażeniach z ży
cia zuchowego. Chcemy, aby ta strona gazety stała się potrzebną. 
Na pewno stałą pozycją będzie krzyżówka, rebus, a może sami coś 
wymyślicie. Drużynowa zuchowa znajdzie tu przykłady organizo
wania pracy z zuchami. O tym jaksię-organizuje to i owo w innych 
drużynach. - . -

Daleko, daleko stąd, za sied
mioma górami, za siedmioma 
morzami rozpościerała się in
diańska wieś, w której mieszka
ła pewna dziewczynka imie
niem Mimi. Dziewczynka była 
sierotą. Miała jednak dziadka, 
którybył szamanem. Leczył on 
ludzi, uzdrawiał i już wielu ży
cie uratował.

trudna. Dziewczynka była w ta
kim wieku jak my - zuchy; Pomy
ślcie sobie czy każdy z was udał
by się daleko w góry sam bez ta
tusia i mamusi, bez kolegów, nie 
mając butów i ciepłego ubrania? 
Na pewno nie każdy. Lecz Mimi 
chciała spełnić wolę dziadka oraz 
uratować swój lud <)d wszelkich 

chorób.
Mimi patrząc 
na dzieło 
dziadka też 
chciała poma-1__  
gać innym. Toteż uczyła się od 
dziadka sztuki “szamaństwa”. 
Można powiedzie6, że za tak 
krótki okres Mimi stała się sza- 
manką, lecz...

Szamanem mógł być tylko 
mężczyzna. Dziadek, który był 
już bliski śmierci, we wnuczce 
widział iskrę nadziei. W całej 
wsi nie było-innego szamana. 
Dlatego staruszek polecił Mimi 
pójść do szamana, najważniej
szego ze wszystkich. A miesz
kał on daleko,'daleko w górach. 
Tylko ów szaman mógł dać po
zwolenie Mimi, by została sza- 
manką. Dziadek powiedział 
wnuczce, że na znak zgody sza
man powinien jej dać jakiś swój 
znak.

Mimi długo nie namyślając 
się udała w podróż. Droga była

Gawęda M imi szła 
cały dzień  i 
ca łą  noc, aż 
(wreszcie dota

rła ńa miejsce. Na spotkanie wy
szedł stary człowiek z laską, pió
ropuszem na głow ie i rzekł: 
“Wiem dlaczego przyszłaś. Nie 
martw się, dam ci to, co chcesz. 
Jesteś dzielną dziewczynką. Nie 
każdy pokonałby tak trudną dro
gę. Na znak mej zgody daję ci ten 
pierścień”.

Mimi uradowana wróciła z 
powrotem do domu. Wszyscy 
mieszkańcy wioski uwierzy li, że 
jest szamanką. Lecz nie tylko ze 
względu na pierścień. Uzdrowiła 
swego dziadka chorego na febrę.

Mimi przez długie lata uzdra
wiała chorych, walczyła ze śmier
cią. Zazwyczaj zwyciężała.

Dh Aneta Palkiewicz 
WGZ “ Wojdackie skrza ty  ” 

P.S. Pomysł gawędy podpo
wiedziała koleżanka.

H ( ) W r A

Plan pracy -  zmora drużynowej
Z pewnością każda drużynowa drużyny harcerskiej 

jak i zuchowej na własnej skórze przekonała się, że nie 
jest tak łatwo napisać porządny plan pracy. Jest to tzw. 
pięta Achillesowa naszych drużynowych. Zastanów- ‘ 
my się nad tym, czy naprawdę potrafimy ułożyć taki 
plan pracy, w który później, moglibyśmy tchnąć życie, 
czyli urzeczywistnić go. Sama kiedyś z tym się zetknę
łam, gdy jeszcze byłam zastępową. Otrzymałam zada
nie od drużynowej - napisać plan pracy zastępu. Zrobi
łam to szybko i bez namyśleń, aby tylko coś napisać. 
Moim zdaniem, większość go tak wykonuje - na od- 
czepnego i stąd wynika, że praca w ciągu roku wyglą
da zupełnie inaczej niż zakładaliśmy w planie pracy 
gromady bądź drużyny.

Często również bywa tak, że pisząc plan pracy na 
cały rok opieramy się tylko na ważnych datach jak 11 
listopada, Dzień Myśli Braterskiej, Wielkanoc. Moi 
kochani i kochane - tak nie można. Te ważniejsze im
prezy przecież zawsze i tak organizuje Zarząd. Więc te 
imprezy powinny przenieść się na drugi plan, najważ
niejsze jest to, aby stworzyć indywidualną pracę gro
mady w planie, powiązaną przez cały rok, która pomo
że nam osiągnąć założenia, które napisaliśmy sobie 
jeszcze przed schematem naszego planu.

Teraz rozpoczął sięruch zuchowy, a podstawąjego 
są gromady, z kolei drużynowa gromady powinna za
cząć od napisania planu pracy. Niedawno byłam na kur
sie zuchowym. Tam, oprócz wielu innych rzeczy, na
uczono mnie jak napisać plan pracy gromady na cały 
rok. Swoją wiedzą pragnę również podzielić się z dru
żynowymi, którzy chcą założyć gromadę zuchową. No, 
więcV;..': ■

Planując pracę na dany rok warto pamiętać, że zuch 
w gromadzie jest przeciętnie trzy lata i drużynowa po
winna mieć wizję takiego 3 - letniego programu. Moż
na to scharakteryzować następująco:

- 1 rok - zuch chce, stara się, poznaje życie gro
mady;

- otwiera oczy na otoczenie, przyrodę;
- uświadamia sobie obowiązki: Prawo Zucha, do

bre uczynki.
- 2 rok - zuch odnalazł się w gromadzie;
- chce być potrzebny ( odczuwa potrzebę porno- 

cy);
- zdobywa umiejętności, stara się je wykonywać.
- 3 rok - szuka sam miejsc, gdzie może pomóc;
- ma funkcję w gromadzie;
- korzysta z umiejętności poznanych dla dobra 

innych i wie, że trzeba postępować.
Oczywiście wymagania, zdobywanie gwiazdek, 

sprawności muszą być dostosowane do wieku zucha i 
do tego jak dawno zuch jest w gromadzie. “Stare”- 
doświadczone i “nowe” zuchy, tak samo zuchy z  1 i 4 
klasy nie powinny otrzymywać jednakowych zadań, 
bo albo się zniechęcą, bo wymagapia będą ponad siły, 
albo się zanudzą. Pisząc plan pracy musimy również 

-wziąć pod uwagę coś takiego jak cykl zabawowy, czyli 
w co się bawimy w ciągu roku. Takich cykli w ciągu 
roku powinno być przeciętnie trzy. Np. jesieniąbawi- 
my się w Dobrych Duszków, zimą w Eskimosów, a 
wiosną przeistaczamy się w Kopciuszków. Przez cy
kle zabawowe dzieci uczą się czegoś nowego, nowych 
umiejętności.

Podam przykład co robi zuch w ciągu roku np. 
zimą. Bawimy się w  Eskimosów. Zuchy, które są 
pierwszy rok zdobywać będą sprawność “ Mróz” czyli 
zwróć uwagę na zaradność w zimie, tajemnice przy
rody, świat baśni..... Ci, którzy są drugi rok, zdobywa
ją  sprawność “Człowiek zimy” czyli pomoc innym,
opieka nad zwierzętami Ci, którzy są trzeci rok -
to już indywidualne umiejętności np. Fotograf umie
jętności sportowe - organizacja gier sportowych...

m-c Co chcę W  co się Sprawności W spółpraca

osiągnąć bawić * * * **** — dom harc. otoczenie

Od tego schematu powinniśmy zacząć pisząc nasz plan pracy. Przed schematem jednak powinny się 
znaleźć stałe elementy, to:

1. - charakterystyka drużyny: nazwa, środowisko, adres, data powstania;
- kadra, wiek, przeszkolenie, staż na funkcji, zawód, adres
- opiekun ( dla drużynowych niepełnoletnich);
- dane o zuchach - gwiazdki, wiek, z jakich środowisk......
2 . - założenia, ale ogólne, bo szczegółowe masz w schemacie
- tu napisałabym również coś o obrzędowości Twojej gromady* jej zwyczajach i o tym co chcesz 

osiągnąć wprowadzając takie, a nie inne obrzędy. Życzę, więc miłego pisania planu pracy, niech ten rok 
będzie taki, jak zaplanujesz, a może nawet lepszy.

Dh Agatka
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Odszukaj w diagramie imiona 9 przyjaciół Kubusia Puchatka: 

tygrys, prosiaczek, królik, puchatek, sowa, Kangurzy ca, kłapouch, 
maleństwo,..?
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Kobieta 
za kierownicą

0

Coraz więcej samochodów 
jeździ na drogach miast i miaste
czek Litwy. Coraz cz^ciej za kie
rownicą widzimy przedstawiciel
ki płci pięknej. Czy i tę należącą 
wyłącznie do mężczyzn domenę,
niebawem opanują kobiety?

Jeszcze do niedawna kobiety 
często, z racji swej płci, zajmowa
ły przegrane pozycje. Nie miały 
szans na wiele rzeczy: w tym na 
taką rzecz świętą, jakąjest prowa
dzenie auta. Ponieważ na samo- 
chód oszczędzało się wiele, wiele 
lat, w zasadzie był rzeczą niety
kalny H

Dziś już nikogo me dziwi ko- 
^ bieta za kierownicą. Do szkółjaz- 

dy samochodowej obecnie zgłasza 
się więcej kobiet niż mężczyzn. O 
wiek kobiet i przyczyny skłania
jące do zdobycia prawajazdy, za
pytaliśmy managera znanej szko
ły jazdy samochodowej Władimi
ra Ikonnikowa w Wilnie - Edytę 
Kowalewską.

- Współczesna kobieta, to pra- 
cującazawodowo matka i żona. A
skoro sytuacja finansowa pozwą- -
la, po prostu powinna mieć samo
chód, by zdążyć odprowadzić 
dzieci do przedszkola lub szkoły, 
zrobić zakupy i w czas przyjść do 
pracy nie. jako zabiegana i złe 
wyglądająca pracowniczka, a 
uśmiechnięta, pełna nowych po
mysłów bizneswomen - twierdzi 
Edyta Kowalewska.

Wiek kobiet, pragnących

otrzymać prawo jazdy, waha się 
od 16 do 60 la t Około 20 procent 
stanowią kobiety po pięćdziesiąt
ce. Często są  to kobiety samotne, 
samochód został po śmierci męża, 
niekiedy jest to dar od dzieci. Star
szym paniom najwięcej trudności 
sprawia jazda praktyczna, teorii 
uczą się szybko i bez większych 
problemów.

Zdaniem Zigmantasa Staske- 
vicziusa, komisarza policji drogo
wej Wilna, kobiety -. kierowcy są 
bardziej ostrożne niż mężczyźni.
I chociaż nie prowadzi się badań 
wypadków samochodowych spo
wodowanych przez kobiety, to ja
sne, żejest ich o wiele mniej.

Jednakże kobiety często prze
sadzają z tą  ostrożnością i wów
czas sąpowodem korków i innych 
utrudnień na drogach.

Ostatnio opinia mężczyzn - 
kierowców o kobietach za kierow- 
nicąjest znacznie lepsza, niż przed 
laty, chociaż, tak naprawdę, jesz
cze duża ich liczba traktuje przed
stawicielki płci pięknej z przymru
żeniem oka.

A więc, szerokiej drogi kobie
tom za kierownicą!, a mężczy
znom przypomnijmy, że zasady w 
stosunku do kobiet, obowiązują
ce w domu, w sklepie, w windzie 
- powinny obowiązywać również 
na drodze.

Alina SOBOLEWSKA
Z raportu reportera Radia 

“Znad Wilii”

KRONIKA POLICYJNA
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 9 listopada br..w 

kraju zanotowano 177 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obrażeń 
ciała, 17 chuligańskich ekscesów, 7 rabunków, 146 kradzieży. Skra
dziono 13 samochodów, znaleziono - 13.

Zanotowano 20 wypadków drogowych i 7 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 18 podejrzanych o popełnienie prze
stępstw.

Obrażenia ciała 
9 listopada około godz. 24.00 

na ul. Vyduno w Wilnie, w tak
sówce audi 100 2  mężczyźni no
żem w twarz i czoło zranili kie
rowcę S. G. (ur. 1966 r.). Poszko
dowanego umieszczono W szpi
talu.

* * *
8 listopada około godz. 19 w 

mieszkaniu przy ul. R ad vi liszki o 
w Szawlach, po libacj i, dziewczy
na nożem w plecy zraniła E. M. 
(ur. 1958 r.), którego odwieziono 
do szpitala. Podejrzewaną 1. V. (uf. 
1978 r.) po przesłuchaniu zwol
niono do domu.

Rabunki
9 listopada około godz. 19 na 

centralnym stadionie w Telszach . 
2 mężczyźni napadli na I. U. Na
pastnicy założyli ofierze na gło
wę kurtkę, dusili ją  i zabrali 950 
litów, 2 złote pierścionki i inne 
rzeczy; po cżym ucićldi. Straty - 
1.864 lity.

* * *
9 listopada o godz. 16 min. 30 

na podwórzu domu przy ul. Basa- 
navicziaus w Szawlach grupa 
osobników, grożąc nożem, ode
brała od S. K. 1.500 litów i doku
menty.

Nie uszło na sucho...
9 listopada ó godz. 7 min. 20 

na ul. Saules w Szawlach 4  męż
czyźni odmówili kierowcy płace
nia pieniędzy za przejazd taksów
ką. Mało tego, agresywni osobni
cy grozili mu użyciem przemocy 
oraz oddali 2  strzały w powietrze

UWAGA, WILNIANIE!
Termin składania dokumentów 

na zwrot ziemi upływa 31 grudnia!
Uważnie czytajcie drukowane listy pretendentów do odzyskania ziemi na terenie miasta Wilna. 

Wszystkim wymienionym na tej liście jeszcze brakuje niektórych dokumentów, a bez nich zwrot wła
sności jest niemożliwy. Jeżeli znajdziecie nazwiska sąsiadów, znajomych, przekażcie im, co mają 
robić.

Należy natychmiast udać się do Wydziału Regulacji Rolnych m. Wilna (Vilniaus miesto żemetvar- 
kos skyrius), al. Giedymina 37, II blok, wejście od podwórza, II piętro, tel. 62-75-94 i tam się dowie
dzieć, jakich dokumentów brakuje.

Nie zwlekajcie! Jeżeli Sejm nie przedłuży terminu, brakujące dokumenty na zwrot ziemi można 
będzie składać tylko do 31 grudnia br.l

W  razie, jeśli wynikną inne problemy, proszę się zwracać pisemnie na adres: al. Giedymina 53 
Sejm RL lub telefonicznie 22-53-76.

Jan SIENKIEWICZ, 
poseł na Sejm RL

z pistoletu gazowego. Kierowca 
zawiadomił policję. Funkcjonariu
sze przybyli "do w skazanego 
mieszania (właściciel - A. Juoza 
paviczius), ale do mieszkania ich 
nie wpuszczonerF unkcj onariusze 
oddziału szybkiego reagowania 
“Aras” wyważyli drzwi i zatrzy
mali gospodarza: Podejrzanych V. 
V., A. S. i K. B. po przesłuchaniu 
zwolniono do domu.

Nikt nie wie, skąd się 
wziął ten człowiek...
18 września bieżącego roku w 

Czarnym Borze (rej. wileński), 
doszło do tragedii. Spalił się dom, 
a w nim człowiek. Dotychczas 
policja rejonu wileńskiego nie 
może ustalić tożsamości denata, 
ani innych danych dotyczących! 
przebywania tego człowieka ■  
tym domu. Były gospodarz budyn
ku, Władimir Szarszun sprzedał] 
go przedtem i  sam prawdopodobfl 
nie Wyjechał do matki do Moskwy] 
wszelki ślad po nim zaginął. Okol 
liczni sąsiedzi nie'mają pojęcia] 
kim jest zmarły, tym bardziej, 
trudno go rozpoznać i skąd on 
wziął w tym domu. Osoby, której 
kupiły dom oc| Szarszuna tw ier| 
dzą, iż nie wynajmowali człowiej 
ka do pilnowania.domu. Możliwe| 
że był to bezdomny, może strzegł 
domu na czyjeś polecenie... Pożar 
wybuchł prawdopodobnie z poi 
wodu palenia papierosów w łóż-] 
ku. Mężczyzna zmarł od uduszę] 
nia, miał oparzenia 100 proc. cia
ła 4 stopnia.

Przygotowała I.

. Lista osób, którym w Wileńskim 
Miejskim Wydziale Regulacji Rolnych 
brakuje dokumentów udowadniających 
pokrewieństwo oraz potwierdzających 
prawo własności
N r N r ak t Nazwisko, imię Adres 
891.1839 Kravczuk Pavel Verkiu 139 -
892. 1839 Kravczuk Petras Verkiu 139
893. 1839 Stepanova Marija Verkiu 139 
894.1831 Valynec Ryszard Gelvonu 43-27 
.895.1833 Mickevicziene Vanda Eergales 14-43
896. 1837 Gadomskij Zbignev Miszkiniu 53-1
897. l838PlekoszevskajaVladiślavaDuksztul8- , 
55 .

1853 Chorevicz Emestas
899. 1853 Chorevicz Renata '
900. 1853 Kaminskiene Konstancija Architektu 
115-16
901.1853 Liach0vlcż Stefanija Vaduvos 30-1
902.1853 Monkevićz Stanislava Erfurto 100-50 
903. 1853 Tomaszevska Jadvyga Architektu 20- 
19 “
904.1873 Novickaja Jelena Liepkalnio 106-2 
905! 1902 BartoszeviCz Grigorij Verkiu 202 
906. 1828 Veliczko Janina RioVoniu4-l
907.1823 Dunovskaja Darija A. Paszkevicz-Giot- 
kos 20-14
908.1823 Korbutovicz Melionija Belmonto 38 
909.1826 Stankeyicziene Teresa Liongina Paber- 
żes 30-50
910. 1843 Rutkovskaja Antonina Rygos 11-37 
911.406A-409A Zacharevicz Romuald Użusienio 
107 ’ '*•' ^
912. 1222 Stalinkevicz Michał Karacziunu 3-1 
913112Ż3 Aboleviczius Zigmundas-B. Naujoji 6
914. 1224 Apanel Juzefa Savanoriu 142
915. 1319 Mażeiko Antanina Paneveżio 4 6 '
916. 275A Drożdż Kazimiras Żirniu 20-2 
917.275A Drożdż Stanislav Żirniu 20-1
918.275A Vitkovskaja Czeslava Jaczionio 21-1
919. 283A Jankovskaja Agnesza Lvovo 83
920. 283A Jankovska Jolanta Lvovo 83-3
921. 283A Jankovski Andżejus Lvovo 83
922. 1232 Mizeriene Julija-Marija Eisżiszkiu 
pl.107
923. 1232 Moskovskaja Regina
924. 1338 Vasilevśkis Francas Vilniaus raj. M.
I Gulbitiai - ■
925.280A Petkevicziene Tamara Mińties 56-57 
926.280A Zdanovicz Aleksandra Kąstuczio 34-3 
927.289A RogożaAna Birbyniu 15-1 
928. '1239 Śzulśkaj aJadvyga Użusiernó 4 
929.1284 Sosnoyskaja Marija Użusienio 100
930. 580  Lenczikas Fiodoras Yilniaus raj. Dusi- 
nenukm. ? •
9 3 1 . 1720 Lavrinovicz Vladislav Ukmerges 30 /- '
45 -  9 , .  , .  .
932 .1747Godlijevski Stanislav Jankiśzkiu 45-1 
9 3 3 . 'l747 Naviokiene Kristina Jankiśzkiu 45 _
934.1747 Vaitiukevicz Marija jankiśzkiu 45-1
935.1766 Godlijevskij Czeslav Medeinos 43-59
936.1766 Kozlovskaja Galina Żemynos 21-31
937. 1885 Żuravskis Eduardas Szvenczioneliai 
'Żilvicziul8^7- • . ‘ '  ... -,r l .
938. 1890 Żalgiriene Leokadija Gelezimo VUKo 
19-44 .. i
939.1861 Bartoszko Galina Żirmunu 96-82 
940.1884 Grypinskaja Stanislava Skersines 36-1 - 
941. 1891 Danovskis Henrikas

Pisownię nazwisk i imion oraz adresów na li
ście pozostawiliśmy w wersji litewskiej (według

*>aS(foczątek patrz w n r 209-216.) _______

9 42 .1892Pileckis Josifas Kalvariju 48/2-3
943. 378 A Danilenko Irena-Galina Vairo 3-44
944. 378A Jurevicz Meczislav Traidenio 14-6
945. 378A Jurevicz Sigizmund Gorkio 31-7
946. 378A Latyszeva Emilija Pylimo 36/2-24 
947.379A • Kardis Marija Liucija Liepkalnio 26-18 
948.381A Kalpokas Jonas Justiniszkiu 61-4 
949! 383A Vizbariene Vanda Kliniku 7/1-7
950. 1700 Kizik Felicija Vairo 14-59
951. 1701 Czepiene Irina Architektu 45-28 
952.1798 Januszauskiene Danuta Moniuszkos33
2  I
953. 1799 Tamaszauskiene Regina Bukiszkis Mo 
kyklos g. 5-6
954.1802 Kacelovicz Genoefa Rygos 20-8 
955.1804 Kazakevicz Jadvyga Żirmunu 34a-l 
956.1816 VaszkeviczieneJadvygaEisziszkiupl.83

957. 1903 Jankunecas Genadijus Dvarczioniu 34 
958.1926 Poliakoyskaja Vanda Żirmunu 46-34 
959. 1929 Petroszius Vytautas Anykszcziai J. Bi 
liuno 6-45
960.1950 Judycki Ryszard Meszkeriotoju 21-1 

.961.1943 Vojcećhovska Halina- Seliu 64-46 
962. J3033 Jurgeleviczius P. Bukcziu l-2b 
-963. 1064 Izhak Nidzon USA New Jersey 

'9 6 4 .12A Dunovskis Genrikas Manto 19-1
965. 12A rGudova Irena Manto 19-2'
966. 394A Leszczik Olga Polocko llOA-1
967. 394A Leszczikas Vladimiras Polocko 1'10A 
968.2C Zinkeyicz Franciszek Fabijoniszkiu .814 
969.2C Zinkeyicz Jadyyga Latviu 30-1
970. 2C Żinkevicz Voicech Vilniaus raj. Smolines 
km..
971.1701 Kizikas Romualdas ,
972.1710 Lisionok Juzefas Taikos 100-1
973.1 7 1 0  Lisionok Liudvikas Vilniaus raj. Bajoru 
k. . ■ .
974. 1710 Lisionok Romuald .Ayiżiemai Suderves

975. X5 Baltakięne Vladislava Buivydiszkiu 15 
976.1657 Kbrsakiene Violeta Nemezis
977.1504 Kalpokas Jonas Justiniszkiu 61-4 
978.1508 lazimiene Staśe Kaunas Muziejaus 3-1 

\ 9 7 9 .1508 Kunciene Elżbieta-Grażina Pylimo 27j 
980.1678 Aliaszevicz Genoefa Tuskulenu 8-41 
981.1639 Kviatkovski Tadeuszas Minties 42-1111 
982! 1652 Grochovskis Stanislovas Naugardu- 
ko 49-40
983  1652 Leszczevskaja Ana Kristina Gandni 8H  
984. 1653 Ramoszkiene Veronika Maisziagalaj
Kiemeliu 15-4 . _ . . .
985.1689 Rakovska Marija Mlntaus raj. Gudeliu toni 
9 8 6 . 1689 Rakovskij Stanislayas Vilniaus raj. Guj 
deliukm. ,v.987.1600 Stankeviczius Zbignevas Zinnunu 38
988.1602 Czibiras Povilas Kasztónu4-5 

1 989.1605 Óskolkova Irena Ozo 13-68 
990.1608 Jenkunec Vladislava Kalnu 17 
991. 1611 Daugeliene Teresa Trakai Karaimu ■  
992.1611 Liufikiene Antanma Klaipeda Baltyos 911

993. 1611 Ćziuta Riczardas Trakai Bareliu 6-lB
994. 1589 Bondareva Marija Stanevicziaus 3
9 9 5  1593 Ragucka Stefanija Erfurto 14-2Z
996. 1593 RaguckisKazimyras Erfurto 14-22 
997 388A Chochlova'Bożena Żirmunu / ^

■ 998 388A Kolosovskaja Danuta Żemynos 12-22 
999 393A Tamoszevicz M anja Dvarczioiuu 
1000. X17 Nemunis Viktoras
1001.1 5 2 2  Tomaszevicz Teresa V®iro 8^  . kJ

■  1002.1523 Visznęvskis Anatohjus Kłajpeda Laukij 
ninku 39-46
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Rosia Honduras

Będzie pomoc 
żywnościowa od UE

Rosja i Komisja Europejska 
osiągnęły wstępne porozumie- 
nie na temat pomocy żywno
ściowej dla Rosji - poinformo
wał rosyjski wicepremier Gien- 
nadij Kulik.

Na mocy porozumienia Ro
sja ma otrzymać żywność war- 
tośći 400 mln_ecu. Jeśli Zaś cho
dzi o pomoc humanitarną, która 
ma być skierowana w konkret
ne regiony, przede wszystkim na 
północ Rosji, to jej wartość oce
nia się na ok. i 0 -1 2  min ecu, - 

‘ po wiedział Kul ik.
Konkretna data podpisania 

porozumienia nie została jesz
c z e  ustalona.

Bruksela oczekuje od Mo

skwy wystosowania oficjalnej 
prośby o pomoc, co ma nastą
pić w  najbliższych dniach - po
informował ITAR-TASS;

Według Komisarza ds. Sto
sunków z Europą Środkową i 
Wschodnią Hansa Van den Bro- 
eka, na proponowaną pomoc 

-. mogłoby się złożyć m ilion ton 
.pszenicy, 500 tys. ton żyta, 50 
tys.ton  ryżu, 100  tys. ton wie

przowiny, 100-150 tys. ton wo
łowiny i -35 tys. ton mleka w 
proszku, 

g Rada postanow iła w ysłać 
jeszcze w tym tygodniu kolejną 
delegację do Moskwy, która 
zbada,, jakie jest zapotrzebowa
nie, na pomoc humanitarną.

Jelcyn nadal przebywa w 
podmoskiewskiej rezydencji

Prezydent Borys Jelcyn na
dal przebywał we wtorek w swej 
podm oskiewskiej rezydencji 
„Ruś” i  -jak poinformował jego 
rzecznik - czuł się fo rm a ln ie  i 
był w dobiym nastroju” .-

Dmitrij Jakuszkin nie ujaw
nił, jakie są plany Jelcyna na naj
bliższe dni, jednak należy ocze
kiwać, że spotka się on z pre^ 
mierem Japonii Keizo Obu-

chim, który w środę rozpocznie 
trzydniową wizytę w Moskwie.

Jeszcze w tym miesiącu Jel
cyn powinien się spotkać z pre
zydentem Chin Jiang Zeminem, 
kanclerzem Niem iec Gerhar
dem Schroederem, prezydentem 
Włoch Oscarem Luigim Scalfa- 
gf| i królową Holandii Beatrix, 
którzy zamierzają złożyć wizy
ty w Moskwie.

Tybet-USA

Dalajlama rozpoczął 
wizytę w Waszyngtonie

Duchowy przywódca Tybe- 
tańczyków Dalajlama, który w po
niedziałek rozpoczął wizytę w 
Waszyngtonie, oskarżył rząd Chin 
o nagminne łamanie praw czło
wieka \y Tybecie.

Dalajlama w poniedziałek przy
był dó USA z dziesięciodniową 
wizytą, w czasie której - jak zapo
wiadały emigracyjne koła tybetań
skie - ma przedstawić „ważne 
oświadczenie”, określające jego 
stanowisko w kwestii niezawisło
ści Tybetu.

Duchowny lamajski, który opu
ścił Tybet w 1959 r. i od tego czasu 
przebywa na emigracji, oskarżył 
Chińczyków o stosowanie represji 
wobec mnichów i mniszek buddyj
skich, publicznie domagających się 
wolności dla Tybetańczyków. Fot. EPA-ELTA

Tajfun  zniszczył 60 proc. 
obiektów  socjalnych

Przedstaw iciel oenzetow 
skiego Funduszu Pomocy D zie
ciom  (UŃICĘE) w Hondurasie 
Bemardo Cameratti poinformo
wał w-* poniedziałek, że w kraju 
tym zniszczonych zostało 60 
proc. obiektów socjalnych. - 

Tajfun zniszczył większość 
boisk, szkół podstawowych i 
średnicK; szpitali, przychodni 
medycznych oraz klinik specjali
stycznych w całym kraju.

Muszą być natyehmiast-pod- 
jęte wysiłki w celu odbudowy 
obiektów szkolnych, udzielenia 
pierwszej pomocy oraz udziele
n ia pomocy, psychologicznej 
dzieciom, które ucierpiały w wy-1 
niku klęski żywiołowej - powie
dział Cameratti.

W najbliższych dniach do Te- 
gucigalpy przybędzie specjalny 
wysłannik sekretarza generalnego 
ONZ Sergio Vieira de Mello by

zapoznać si^ szczegółowo z tra
gedią, jaka dotknęła ten-regioft. 

NA ZDJĘCIU: tak  wygląda

ły połacie kraju,które dotknął 
tajfun.

Fot. EPA-ELTA

Polska

Parlament w hołdzie pokoleniom Polaków
Posłowie i senatorowie zło

żyli we wtorek „hołd pokole
niom Polaków, których ofiara 
krwi, rzetelna p raca,'w iara w 
sens poświęcenia pozwoliła Oj
czyźnie naszej przetrwać znie
wolenie oraz odzyskać niepod
ległość i suwerenność”.

U chw ałę p rzy ję to  przez  
ak lam ac ję na u roczystym  
wspólnym posiedzeniu obu izb,

w przededniu 80. rocznicy od
zyskania przez Polskę niepodle
głości.

P odk reś lono  w niejy że 
„wszystkie, naw et najbardziej 
bolesne doświadczenia, jak ie  
dotknęły Polskę na przestrzeni 
dziejów, nie były w stanie stłu
mić ducha wolności i patrioty
zmu. Jest to dla nas testament i 
przesłanie, któremu mamy obo

wiązek być wierni. To doprowa
dziło do solidarnościowego zry
wu w  1980 r. i w konsekwencji 
do odzyskania suwerenności”.

P arlam ent RP „św iadom y 
don io sło śc i s to jących  przed 
nim wyzwań, dołoży wszelkich 
starań, aby obecne i przyszłe po
kolenia mogły żyć w bezpiecz
nej i spraw iedliw ie rządzonej 
Ojczyźnie” -głosi uchwała.

Indonezja

10 ofiar 
uderzenia piorunu

Dziesięć osób zginęło od 
uderzenia piorunu we wchodniej 
Indonezji - podała we wtorek dża- 
karcka prasa.

Grupa dziewięciu w ieśnia
ków, z okręgu Wanbuka na indo
nezyjskiej wyspie Flores, w ubie
gły czwartek schroniła się przed 
gwałtowną tropikalną burzą w bu
dynku, w który w chwilę później 
uderzył piorun. Nikt nie ocalał.

W tym samym czasie jedna oso
ba zginęła w identyczny sposób w 
domu odległym o dwa kilometry od 
miejsca pierwszej tragedii -pisze 
stołeczny dziennik „Kompas”.

Polska-UE

Zamknięto trzy spośród 
31 rozdziałów negocjacji

Watykan-Wietnam

Papież skłonny odwiedzić 
Wietnam w  sierpniu 1999
Papież Jan Paweł II je s t 

„skłonny” złożyć wizytę we Wiet
namie w proponowanym mu przez 
wietnamski episkopat terminie, 
tzn. w sierpniu 1999 roku - po
wiedział w wywiadzie dla agencji 
„Fides” wietnamski biskup Etien- 
ne Nguyen Nhu The.

Wywiad ukazał się w naj
nowszym biuletynie tej agencji. 
W zeszłym tygodniu, podczas 
audiencji u papieża, wietnamski 
biskup przekazał Janowi Pawło

wi II zaproszenie Konferencji 
Episkopatu Wietnamu. W wy
wiadzie dla związanej z Kongre
gacją ds. Ewangelizacji Naro
dów agencją „Fides” biskup Nhu 
The powiedział, że papież był 
„wzruszony i zadowolony” z za
proszenia. Według tego bi
skupa, wizyta papieża byłaby ko
rzystna dla Wietnamu, bo „skie
rowałby oczy świata ku proble
mom tego kraju”.

Biskupi wietnamscy pragną,

by w czasie swojej podróży pa
pież odwiedził m .in. sanktu
arium Matki Boskiej z La Vang 
w 2 0 0 . rocznicę objawienia się 
tam Najświętszej Marii Panny.

Zdaniem agencji „Fides”, 
przeszkodą dla podróży papie
skiej-jest brak stosunków dyplo
matycznych między Watykanem a 
Hanoi. N ieoficjalne źródła w 
Watykanie utrzymują" jednak, że 
do podróży mogłoby dojść nawet 
bez nawiązania stosunków.

Polską i Unią Europejska 
.prowizorycznie zamknęły we 
wtorek pierwsze trzy spośród 
31 planowanych rozdziałów ne
gocjacji członkowskich.

Obwieścili to razem szefo
wie dyplomacji austriackiej - 
Wolfgang Schuessel i polskiej 
- Bronisław Geremek po mini
sterialnej sesji 'negocjacyjnej 
Polski z  Piętnastką, poświęco
nej pierwszym siedmiu rozdzia
łom rokowań.

Obie strony zgodziły się, że

„na tym etapie nie ma potrzeby 
dalszych negocjacji” na temat 
dostosowania Polski w nauce, 
edukacji i polityce wobec ma
ły c h  i ś red n ic h  p rz e d s ię 
biorstw , w których U nia ma 
zresztą niewielki wspólny do
robek prawny.

Polska poprosiła o dodatko
w y czas na dostosowanie w te
lekomunikacji do 2008 roku.

Pozostałe otwarte rozdzia
ły  to polityka przem ysłow a i 
audiowizualna.

Gruzja

Wrzucono granat do siedziby 
organizacji politycznej

Nieznani sprawcy w nocy z 
poniedziałku na wtorek wrzucili 
granat do siedziby organizacji 
społeczno-politycznej Mhedrio- 
ni (Jeźdźcy) w Tibilisi. Ranny 
został strażnik.

O incydencie poinform o
wało gruzińskie rad io  pań
stwowe.

Tego dnia rozpoczyna się 
proces b. lidera tej organizacji 
Dżaby loselianiego oraz 14 jej 
członków. Oskarża się ich o za

mach na życie prezydenta Gruzji 
Eduarda Szew ardnadzego, 29 
sierpnia 1995 roku. Szewardna- 
dze wtedy cudem uszedł z  ży
ciem po eksplozji ładunku wybu
chowego przed siedzibą parla
mentu.

Mhedrioni jest zalegalizowa
ną  organizacją param ilitarną, 
która zajmuje się między inny
mi szkoleniem wojskowym lud
ności cywilnej oraz ratownic
twem.
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- C O D Z IE N N E  W Y D A N IE
- S O B O T N IE  W Y D A N IE& KURIER WILEŃSKI
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SZANOWNY CZYTELNIKU! 
TRWA PRENUMERATA 

KURIERA WILEŃSKIEGO”
M

NA GRUDZIEŃ 1998 r. i na 1999 rok
Koszty p renum eraty  dla C zyteln ików „K W ” na Litw i

1 mieś. 2 mies. 3 mies. 6 mies.
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 Lt 57 Lt 114 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 32 Lt 48 Lt 96 Lt
w księgarniach: S.K.
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 Lt 30 Lt 45 Lt 90 Lt
i „Elephas”,
lii. Olandu (dawn. Holendernia) 3 15 Lt 30 Lt 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 Lt 28 Lt 42 Lt 84 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga! Okazja (ątpienia tańszego ,Kuriera”:
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 70  cL Numery z dni poprzednich - za 4 0  et

I N F O R M U J E M Y ,
że dziennik „Kurier Wileński”  można kupić w  w i

leńskich księgarniach:
ST. KORCZYŃSKIEGO przy ul. Auszros Vartu 

(Ostrobramska) 9, „PRZYJAŹŃ”  przy ul. Gedimino 
prospektas (al. Giedymina) 2, „ELEPHAS”  na Anto* 
kołu, ul. Olandu (Holendernia) 3;

na stoiskach prasowych w  sklepie „KOMETA”

przy ul. L  Asanaviczlutes 29, w  innych sklepach; 
w  k ram i kac h z prasą w  szkołach: 
im. W. SYROKOMLI przy ul. Unkmenu 8, im. 

Sz. KONARSKIEGO przy ul. Statybininku 5, im. A. 
MICKIEWICZA przy ul. Kruopu 11;

w kiosku naprzeciwko rynku Hale „RUSISZKA 
SPAUDA” przy ul. Pilymo 56, jak również we wszyst
kich kioskach z prasą„UETUVOS SPAUDA” .

ZACHĘCAMY SKORZYSTAĆ 
Z NASZEJ OFERTY.

PRENUMERATA 
„KURIERA WILEŃSKIEGO” 

DLA CZYTELNIKÓW ZA GRANICĄ
Podajemy konto bankowe, na które można wpłacić pieniądze z poda

niem dokładnego adresu prenumeratora:
Uetuvos taupomasis bankas 
Sostines skyrius,
Paśilaićiu klientu aptarnavimo poskyris,
banko kodas 60111, vallutine sąskaita nr 1871006099.
.Kurier Wileński", Laisves pr. 60, Vilnius
For credit to .Kurier Wileński" Account Nr. 60111 1871006099 In the 

bank LITHUANIAN SAVING BANK in Lithuania, Savanoriu pr. 19 Vilnius 
Tel. (8-22)^3-23-79, fax (8-22) 23-24-33, teleks.: 26-18-40 Ś W I F 

T. TAUP LT 2X. ^
Przelewu można dokonać w Polsce: Corespondent bank: Kredyt Bank 

S A . Warsaw, S. W. I. F. T. KRDB PL PW acc. 15000002-4499-12012- 
11-111.

Benefkaarys bank: Lithuanian Sayings Bank, Vilnlus 
S.W. I.F.T.TAUP LT2X.
Benefictar/saccontnumben 60111 1871006099.
Beneficiary .Kurier Wileński", Laisves pr. 60, VIInius, Lithuania. 
Koszty prenumeraty „Kuriera Wileńskiego”  (wysyłamy raz tygo

dniowo 5 numerów)
w Polsce i w innych krajach:
• na miesiąc -16 USD
• na trzy miesiące -48 USD
■ na sześć miesięcy • 96 USD 
- na ro k -192 USD.

Prenumerata zapewni Państwu 
stały kontakt z naszym dziennikiem.

Poprzez prenumeratę 
wesprzą Państwo 

jedyny polski dziennik 
na Litwie „Kurier W ileński”.
Serdecznie dziękujemy

ŚRODA.
11 LISTOPADA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.05 

S. „Dzikie zwierzęta”. 1430 
S. „Włóczęga”. 15.00 - Mi

lioner. 15.30 - Dla domu. 
15.55 - Słowo chrześcijanina.
16.20 - Wiadomości (ros.).
16.30 - S. „Niespokojne gim
nazjum”. 17.20 - Dla dzieci.
17.45 - Wiadomości. 17.55 - 
Telekatalog. 18.00 - S. „Włó
częga”. 18.25 - Przedsiębior
czość. 18.35 -Znaki. 19.00 - 
Nostalgia. 19.30 - Panorama.
20.00 - Loteria. 20.051Pro- 
gram psych. 20.55 -Podróż w 
czas miniony. 21.45 - „Kauko- 
dromas”. 22.10 - Scena muz.
23.00 - Dziennik wieczorny. 

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Slo- 
I neczne wybrzeże”. 9.45 - S. 
anim. 10.10-TeIeshop. 10.40
- S. „Bogaczka”. 11 ;25 - Jesz- 
I cze nie wieczór. 12.10-ZHol- 
lywoodu. 1235-4koła. 13.00
- S. „Żar młodości” 1345- 
Nurty. 14.35 - Teleshop.

| ^-50 - S. „Martsol”. 15.20- 
s J 16.10 - S. „Bogacz-
,. ^ ^"®-»®ezdomujest 

■ 17.25 -S.„żarmlodo- 
^ • IS .iO -S . „Słoneczne 
wybrzeże”. 19.00 - S. „Mari-
» I”. 19.30-„19:30".20.00- 

^Najukochańszy syn” '
21.00 - S. .Adres grzechu - 
wyższe sfery”.22.00 - S.
.Zwariowana para”. 22.30 - 
„22:30”. 22.45-S. „Tąjemni- 
ceWemnild".23.10-Filmfab.

24.00 - S. ,,Nówy Orlean”. 
BAŁTYCKA TV

6.15 -S . „Dallas”. 7.00- 
S. „Tak świat się kręci”. 7.45
- S. „Zawsze będę ciebie ko
chać”. 8.30 - S. „Oszustwa”.
9.15 - S. „Wojny domowe”.
10.00 - Telegra dla rodziny.
.10.45 - Na jednym końcu ha
czyk. 11.10 - S. „Odcinek 
prędkości”. 12.00-Pod innym 
kątem. 12.30-S. „Kiberdzie- 
ci”^ 13.00 - S. „McGyver”.
14.00 - Bałtycka bomba.
15.00 - Rozmowy muzyczne.
16.00-S . „Dallas”. 17.00- 
S. „Tak świat się kręci”. 18.00
- Wiadomości. 18.05 - S. „Za
wsze będę ciebie ko
chać”. 19.00 - S. „Oszustwa”.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
S. „Komisarz Rex”. 21.10 - 
Brzeg. 22.00 - Humor. 22.30
- Wiadomości. 22.45 - Film 
fab. „Duszpasterz”. 0.30 - 
6.15-DW.

TV3
6.35.- S. „Książę Śmia

łek”. 7.00 - Kanał muz. 7.45 - 
Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar
bara”. 9.35;- S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - Komedia.
10.25 - Zgadnij cenę. 10.50 - 
Pó obu stronach muru. 11.20
- Humor. 11.40 - S. „Dharma 
i Greg”, 12.05 - S. „Wilk po
wietrzny”. 13.00 - S. „Jessica 
Fletcher”. 13.45 - Teleshop.
14.15 - Kanał muz. 15.00 - 
Komedia „Marzyciele z Kali
fornii”. 1525-S. ,JBeveriyHills 
90210”. 16.10 - Film fab. 
, Jaruga strona miłości”. 16.55
- S. „Santa Barbara”. 17.40 - 
S. „Uroczy i dzielni”. 18.05-

Tego jeszcze nie było. 18.10- 
S. „Los Marianny”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.20 - Sport.
19.30 - Bez tabu. 20.00 - 
Komedia „Ally McBeal”.
21.00 - Film fab. „Gość”.
22.00 - Wiadomości. 22.10 - 
S. „Nowojorscy gliniarze”.
23.00 - S. „Żonaty i z dzieć
mi”. 23.30 - Kanał muz. 0.15 
IS . „UFO”.

WILEŃSKA TV 
8.05-Z  Wilna. 8.20.-To

wary i usługi. 8.30 - Stolica.
8.50 - NYCOMED zaleca od 
przeziębienia. 9.00 - Z Mo
skwy. 9.10 - Męski klub. 
10.05 - Dziękuję za zakup.
10.15-Znak jakości. 10.25 -̂ 
Humor. 11.001Z Moskwy.
11.10 - Film fab. „Pokonaj 
szatana”. 12.50-Dziękuję za 
zakup. 13.00 - Z Moskwy.
13.10 - Dziękuję ża zakup.
13.25 - S. „Edera”. 14.20 - 
Towary i usługi. 14.30 I  
Gwiazdy o gwiazdach. 15.00
- Podoba się - oglądaj. 15.10
- Kanał muz. 15.45 - Patrol 
drogowy. 16.00 - Z Moskwy.
16.20 - Podoba się - Oglądaj.
16.30 - S. „Grace w opałach”.
17.00 - Film dok. o przyro
dzie. 18.00-Z  Wilna. 18.15- 
Towary i usługi. 18.30 - Ja 
sama. 19.30 - Z Moskwy.
20.00 - Znad Wilii TV. 20.30
- W świecie ludzi. 21.05 - Hu
mor. 21.35 - Patrol drogowy.
21.50 - Z Moskwy. 22.00 - Z 
fyilna. 22.15 - Kanał muz.
22.50 - Znak jakości. 23.00 - 
Film fab. „Abecadło miasta”.

VILSAT
17.00 - S. „Moja druga 

mama”. 17.50 - Film fab. „Nie

strzelajcie do białych łabędzi”.
19.30 - Terytorium. 19.55 - 
Warto odwiedzić. 20.00 - 
Auto-Moto-Sport. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić.
21.30 - Przede wszystkim 
dzieci. 22.05 - S. „Moja dru
ga mama”. 22.55 - Kalejdo
skop zniżek. 23.05 - Puls Wil
na. 23.20 - W iadomości 
(poL).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00,

16.00,22.35 - Wiadomości.
7.15 - S. „Okrutny anioł”.
8.15 - Temat. 9 00 - Hokej 
na lodzie. 9.50 - Biblioteka 
domowa. 10.15 - Razem.

. 13.15 - S. „Nowe przygody 
Sindbada” . 13.45 - Zew 
dżungli. 14.10 - Dziecięce 
anegdoty. 14.30 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. „Okrutny 
anioł”. 16.15 - Zgadnij melo
dię. 16.45 - Godzina szczytu.
17.00 - Człowiek i prawo.
17.45 - S.„Scarlet”. 18.45- 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.50 - Film fab. 21.50 
- E. Radziński. „Przepowied
nia Stalina”.

ROSYJSKA TV
5.00.7.30.7.5C( - Witaj, 

Rosjo. 7.15- Oddział dyżur
ny. 7.35 - Telegra. 7.55 - To
wary pocztą. 8.00 - S. „San-. 
ta Barbara”. 8.45 - Muzyka. 
9.00rl5.00, 18.00, 22.00 - 
Wiadomości. 14.10 - Filmy 
ańim. 14.30 - Mistrzostwa 
świata w ciężkiej adetyce.
15.30 ̂ Wieża. 16.10 - Film 
fab. 17.30-Oddział dyżurny.

17.40 - Historia pewnego 
wydarzenia. 18.35 - Szczegó
ły. 18.45 - Sam sobie reżyse
rem . 19.15 - Film fab. 
„Kwartet kryminalny”. 20.45 
|  S ., ,Agata Christie. Poirot”.
21.45 - Oddział dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra

sza. 7.05 - „Rodzina Połaniec
kich” |  serial prod. polskiej.
8.30 - „Jest taka pieśń” - film 
dok. 9.20 - Skarbiec. 10.00
- Transmisja Mszy Świętej.
11.30 - Arie na chór. 11.50 - 
Transmisja uroczystości przed 
Grobem Nieznanego Żołnie
rza. 13.30-Wiwat XX wiek 
-program kabaretowy. 14.15 
- ,Józef Piłsudski” - film dok.
15.45 - Wiwat XX wiek - pro
gram kabaretowy. 16.30 |  
„Klan” - serial prod polskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15- 
Krzyżówka szczęścia - tele
turniej. 17.40-Ułan księcia 
Józefa. 19.00 - Tomasz Bor- 
kowy. 19.20 - Dobranocka. 
19.30- Wiadomości. 19.51 - 
Prognoza pogody. 19.55 - 
Sport. 20.00 - „Dom” - serial 
prod. polskiej (1996). 21.25
- Od rozbioru do wolności. 
Finał teleturnieju historyczne
go. 22.05 - Koncert piosenek 
Agnieszki Osieckiej. 22.30 - 
Panorama. 22.56 - Prognoza 
pogody. 23.05 - Teatr Tele
wizji „Jury” (spektakl z 
1994)'. 0.15 - Dwa dni Han
ny B. 0.45 - Powitanie wi
dzów amerykańskich. 0.50 - 
„Makowa Panienka” - serial 
anim. dla dzieci. 1.00 - Wia
domości. 1.20 - Sport. 1.22
- Prognoza pogody. 1.30 -

„Sędziowie” - film fab. prod 
polskiej. 2.30 - Panorama. 
2.56 - Prognoza pogody. 3 .05
- „Dom” - serial prod. pol
skiej. 4.251,Józef Piłsudski”
- film dok. 5.50 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. 6.15 - 
Krzyżówka szczęścia - tele
turniej. 6.45 - Magazyn kul
turalny.

RTL7
7.00 - Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 7.20- 
„Na zawsze” - serial obycz.
8.00- „Miłość i dyplomacja”
- serial obycz. 8.25 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.10 - 
Odjazdowe kreskówki.
10.45 - Wieczór z wampirem
- talk-show. 11.45 - „Lew” - 
film przyrod. 12.40 - „Opo
wieści złotej Małpy” - serial 
przyg. 13.30- „Autostrada do 
Nieba” - serial famil. 14.20- 
„Pogoda dla bogaczy” - se
rial obycz. 15.15 - „Siódme 
niebo” - serial komed. 16.05 
^ „Cienka niebieska linia” - 
serial komed. 16.35 - „Tata 
major” - serial komed. 17.00
- „Hrabia Monte Christo” - 
film przyg. USA (1975).
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.05 - „McCall” -se
rial sensac. 20.00 - „Olej Lo
renza” - dramat USA (1992).
22.20 - „Adwokat i prokura
tor” - serial krym. 23.10 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
laym. 0.05 - „Świat pana tre
nera" - serial komed. 0.30 -
„Tata major” - serial komed.
0.50 - „Opowieści złotej mał
py” - serial przyg-1.3 5 - 
„McCall” - serial sensac. 3.25
- Nocne granie na ekranie.
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łyżwiarstwo

M. Drobiazko i P. Vanagas 
na kanadyjskim lodzie 

wytańczyli” drugie miejsce
Margarita Drobiazko i Povi- 

las Vanagas, litewska para tanecz
na w jeździe figurowej na lodzie, 
rozpoczęli sezon zdobywając dru
gie miejsce w zawodach „Skate 
Canada” w Kamloops. Pierwsze 
miejsce zajęła para gospodarzy 
imprezy Shae-Lynn Boume i Vic- 
tor Kraatz. Trzecią lokatę przy
znano Sylwii Nowak i Sebastiano
wi Kolasińskiemu z Polski. ' 

Litewska para do pierwszych 
zawodów, sezonu zaliczanych do 
cyklu Grand Prix przystąpiła w 
nowym „wydaniu”, na które się 
składa nie tylko udósjconalona 
technika jazdy, ale też i przyszy
kowany nowy, bardziej erotyczny, 
program (do którego dobrano 
stosowne stroje i muzykę).

Zdaniem zawodników te inno
wacje są w dobie obecnej ko
nieczne, jeśli się chce zdobywać 
podczas zawodów międzynarodo
wej rangi wyższe noty u sędziów, 
wiek których je st najczęściej, 
dość zaawansowany. Dlatego - 
chcąc ich ,^dow olić’’ należy hoł-~ 
kować na lodzie podobnym j  ale tt

nich upodobaniom. (No i się uda
ło! Druga lokata to już coś).

W zawodach „Skate Canada” 
porażkę poniósł (można by rzec) 
i to przed własną publicznością 
trzykrotny mistrz świata w jeź
dzie figurowej na lodzie wśród 
solistów Kanadyjczyk Elvis Śtoj- 
ko. Pokonał go i zajął pierwsze 
miejsce Rosjanin Jewgienij Plu- 
szenko, brązowy medalista ostat
nich mistrzostw świata.

Można wnioskować, iż Stojko 
nie jest aktualnie w najwyższej for- 
mi.e. Przed ponad tygodniem w 
„Skate America” w Detroit zajął 
dopiero czwarte miejsce. W Kam
loops prowadziłpoprogramie skró
conym, a trudny program dowolny 
wykonał dobrze, o czym świadczy 
dziewięć not 5,8 za wartość tech
niczną Było to jednak za mało na 
młodszego o 10 lat rywala z Rosji^ 
Prawie wszyscy sędziowie ocenili 
wyżej występ JPluszehki, który za- 
demonstrpwał.sześć potrójnych 
skoków i kombinacjęz tae-lóopem.

W konkurencji solistek zwy- g 
ciężyła Ukrainka Jelena Liaszen-

ko. Drugie miejsce zajęła rewe
lacyjna 17-letnia Japonka Fumie 
Suguri, która prowadziła po pro
gramie skróconym, a dopiero 
trzecia była dwukrotna mistrzyni 
Europy Rosjańkalrina Słucka.

Rywalizację par sportowych 
wygrali Chińczycy Xue Shf&i* 
Hongbo Zhao, którzy byli „do ogra
nia” pizeż polski duet Dorota Za
górska - Mariusz Siudek. Niestety, 
łyżwiarze z Oświęcimia musieli 
zrezygnować ze startu w Kamloops 
Z powodu kontuzji pięty Doroty.

NA ZDJĘCIU: M. Drobiaz
ko i  P. Vanagas w akcji. .

Fot „Lietuvos źinios”

S teffi G r a f  w y g r a ła  
tu rn iej w  L ip sk u  i

Tenis

Turniej 
w  Paryżu : 
w ygrana  

Rusedskiego
W finale turnieju tenisowego 

mężczyzn-w paryskiej hali Bercy, 
dotowanego pulą nagród 2,5 miń 
dolarów, Brytyjczyk Greg Rused- 
ski pokonał w trzech setach roz
stawionego z  numerem 1 Amery
kanina Pete’a Samprasa 6:4, 7:6 
(7 4 ^ 6 :3 . ;

NA ZDJĘCIU: G. Rusedski 
ze zdobytym trofeum.

Fot. EPA - ELTA

Poaoda ;

Śnieg,śnieg z deszczem czy...
■ Dziś na Litw ięzachmurzenje zmienne, lokalnieopady śnie

gu i śniegu z deszczem, w riocy i rano - lokalnie m gły.. W iatr 
poludńfówo-wsęhoiliii i wschodni 5^1-0-m/sęlŁ ^  w
ńocy 3-8 stopni mrozu, w dzień od +1 Bo ^  śtopiij,

W p iln ie  lokalne opady^Tęm pęratura w npcy Ś-Tj w,dzieó 
1-3 stopnie ińrjbzu. .Ą,

•W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady. Temperahi- 
ra  w nocy 3r8. stopni m ro ^ ,  w dzień Od -4 do+X.; .

K A LEN D A RIU M
* Środa (11.XI) jest 315 

dniem 1998 r. .
Do końca roku pozostało 

50 dni.
* Znak Zodiaku - Skorpion.
* Imieniny: Bartłomieja, 

Felicjana, Marcina.
* Wschód Słońca - 7.41, 

zachód - 16.24.
Długość dnia 8 godz. 43 

min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra 

- 2  godż. 29 min. ’
* Do 2000 roku pozosta

ło 416 dni.

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok. . 
Yilnius, tel 75-24-79, 46-71- 

78, 8 - 2 9 9 - 9 0 2 1 (Lam, 11)

Firma „Vilniaus proche- 
mas” fachowo chemicznym spo
sobem czyści wykładziny, dywa
ny oraz miękkie meble.

Tel. 67-64-19. (Za m. 592)

Sprzedam młode króliki, Nie- 
mież.

Tel. 52-02-14. (Zam. D-7S>0)

Kupię odtwarzacz do płyt.
Tel. 52-52-35. (Zam, D*79l)

Udzielam korepetycji z chemii.
. TeL 72.39-54. (Zam^D-792)

Różnorodne usługi foto i wi
deo.

Teł. 70-85-46. J(Zam.;p-794X

Skupujemy metale kolorowe.
Tel. 72-77-00, (8-285) 

24461. ; (Zam._ó55)

N ajtańsza na Litwie sprze
daż żywca i wieprzowiny. Przy 
w iększym  zakup ie  k lien tom  
udzielamy zniżki.

Teł. 8-243-62710 
299-44481

(Zam. 656)

Tłumaczenia: polski, czeski, 
rosyjski.

Tel. 46-66-52. (Zam. D-795)
. Sprzedam sadzarkę do ziemnia

ków.
. Teł. 47-97-72. {ZanuD-796),

YERSLO INFORMACIJA
FAKSE- INFORMAT.ORI.LI JE

INTERNETE

Vilniuje (22) 250707 
Kaune (27)798138  
http^/katalogas.nkm. k

20Ó1 Yilńius, tel.: 227802,227925, foc 227203, 227925

...ustanowiła nowy rekord wśród 
tenisistek pod względem zarobio
nych pieniędzy na korcie. Jej finan
sowy dorobek w dolarach amerykań
skich stanowi teraz 20 min 409 tys. 
92. Taką sumę Graf uzbierała od paź
dziernika 1982 roku. Dotychczas 
rekord należał do czeskiej zawod
niczki Martiny Navrotilowęj, której 
tenisowe konto zostało „pobite” o 
ponad 65 tys. dolarów.

Do Graf należy też rekord pod 
względem „królowania” w rankin
gu WTA. Na kortach miano naj
lepszej na świecie Niemka utrzy
mywała aż przez 377 tygodni.

W swojej karierze 29-letnia - 
S. G raf wygrała 21 turniejów 
„Wielkiego Szlema”, natomiast 
turniej w Lipsku był jej sto piątą 
wygraną z cyklu imprez WTA. W 
finale austriackiego turnieju (pula 
nagród 450 tys. dolarów) Niem
ka pokonała 6:3,6:4 z rozstawio
ną pod numerem 2 rywalkę z 
Francji Nathalie Tauziat i w świa
towym rankingu tenisistek awan
sowała z 22 na miejsce 19.

NA ZDJĘCIU: Steffi G raf 
(od lewej) i je j pokonana ry
walka Nathalie Tauziat.

Fot. EPA-ELTA

Przygotował Andrzej RATKIEWICZ

D
O  Leczymy wszystkich członków rodziny, pra- 
cująlekarze praktyki ogólnej.
O  Konsultują i  leczą doświadczeni specjaliści: 
chirurg, chirurg naczyń krwionośnych, urolog, gi
nekolog, proktolog, neurolog, psychoterapeuta, 
homeopata, lekarz chorób uszu, nosa i gardła.
O  Ultradźwiękowe badania wszystkich narzą
dów oraz badania endoskopowe przewodu pokar
mowego, żołądka i dwunastnicy.
O  Wyniki badań laboratoryjnych w ciągu 10-15 
minut.
O  Wykwalifikowana pomoc stomatologiczna.
O  Działają różfte komisje lekarskie, gabinet 
masażu leczniczego.
O  Przystępne ceny.

Ul. DidSoji 30, Vilnius, tel.: 62 25 70, 61 76 39 
Rejestracja w godz 9 -1 9 .
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